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Przed dziesięciu laty 
18 sierpnia. 

FRONT ŚRODKOWY. Grupa u· 
derzeniowa posuwa się w dalszym 
eiągu zwycięsko naprzód, biorąc 

tysiące jeńców i wielkie trofea. 
Prawe jej skrzydło dochodzi do Bu 
gu na linji Brześć - Drohiczyn, 
2-a armja zbliża się do Bugu pod 
Grannem l Drohiczynem. 4-a ar­
mja pod Sokołowem i W ęgrowem. 

Na tyłach naszych oddziałów 

~ałęsają się większe i mniejsze 
grupy nieprzyjacielskie, którym 
odcięto odwrót. W ich wyłapywa­
niu skutecznie współdziała lud· 
ność cywilna. 

Grupa uderzeniowa, operująca w 
kierunku pónocnym, podzielona zo 
.tała na dwie armje: 2-ą i 4-~ Do­
Wództwo 2-ej armji objął gen. 
Rydz - Śmigły, 4·ą armją dowodzi 
w daluym ciągu generał Slderskł. 

FRONT PÓŁNOCNY. 1-a armja: 
8-a dywizja piechoty w pościgu za 
nieprzyjacielem osiągnęła Tłuszcz. 

31-y pułk piechoty z tO-el dywizji 
zdobYł w godzinach wIeczornych 
Wyszków. 

!S-a armJa: Grupa pułk. Małachow 
ekiego, która dotąd broniła Ze· 
grza, opanowała przedmoście Se. 
rock po ciężkich walkach. 17-a dy. 
wizja piechoty forsuje Narew pod 
Pułtuskiem. Najcięisze walki sta­
cza na południe od Ciechanowa 
1~ta dywizja gen. Krajewskiego. 
Nad dolną Wisłą nieprzyjaciel 
wdarł się na przedmieście Płocka, 
gdzie Wywiązują się walki uliczne, 
'" ktÓł'yclt współdziała ludność r:y­
wilna. 

FRONT POŁUDNIOWY. 13-a 
dywizja piechoty stoczyła zaciętą 
walkę z 6-ą dywizją konną Budien­
nego, która zaatakowała Winnłkl 

(10 klm. na wschód od Lwowa). 
~azda nieprzyjacielska poni08łl\ 
ciężkie straty. Gros sił Budieru/e 
tJO stoi na przedpolu naszych linji 
obronnych. 

• 

I w 
Na wczorajszych urocz,slościach zebrało sie grzesz o 121'5. o 6 

SPAŁA, 17 sier;pnia. (PAT.) 
Dzisie.lsze uroozystości dożyn­
kowe w Spale, mimo z.miemnej 
pogody zgromadziły pon.ad 12 
tysięcy osób, ktÓTe z najoclle. 
szych zak.ątków Rzeczyp{)s·poli­
tej pliZybyły do letniej rezyden 
cji pana Prezydenta Rzpłi1e.i, 
by :ołożyć hoM WŁodarzowi Pań 
stwa. Na uroczystościach tych 
obeooi byli przedstawiciele 
wJ!adz cywilnych i wojskowych. 
Wś'ród zaproszonych gości znaj 
dowali się m. ~n. prezes rady 
mi!nistró'w Si'awek, ministrowie 
Janta Polczyl'iski, Sławoj Skład­
kowski, Matakiewicz, P,rystO'r, 
Borner, Staniewicz, marszałek 
senatu Szymalllski, wiceminl­
ster spraw wojskowych gener. 
Kona:rze~lki, ambasador f tran· 
cuski La'roche, dorad.ca fi,nan· 
sowy Dewey, b. prem.ie'r Świ­
talski, gelIlerałowie KwaŚilliew­
ski, . Dreszer, Małachowski, Te­
ssalJ'o - Zosik, Góreoki, prezes 
Fidac1.t plik . .A!bbot, wojewoda 
wa.rszawsiki Twardo, wicew{)je­
woda łódzki d!r. Roż,niewski, ko 
mecndant m. Wars.zawy płk. 
Wientawa - Dl\ugtOszowski, dy­
'rektor pal'JJstwowego urzędu wy 
chowania fiJzycznego ptk. Ki­
liński, wyżsi uTZęd!nicy państwo 
wi, wyŻiSi wojskowi, przedsta­
wiciele organizacji s·polecz­
lIlych i organiza.cji rolniczych. 

O godz. 10.15 prezydent Rze · 

czypospolitej w otoczaniu czron 
k6w domu cywilne~o i woJsko­
wego zajechał autem przed 
wi.elką halę drewnianą po!Qżo­
ną obok stadj,onu spalskiego, 
gdzie oczekiwali na jego piI."zy­
bycie członkowie rządu z pre­
zesem SLaw.kicm na czele oraz 
przedsta wiciele władz cywi'l­
nych i wojskowych. Wielką 
halę zapełinily szczelnie tysi~z­
ne rzesze uczestników ś,v:ięrta do 
żynkowego. 

Powitany hymnem nall'odo-
wym Prezydent M{)ści>Cki WŚII'ód 
okrzyków "Niech żyJe!" prze­
szedl wzdtuż szpaleru delegacji 
w ludowych str o jaclh , kieru},ą.c 
się w sbronę ołtarza polowego, 
ustawionego w g~ębi hali. 

Po Ikazruniu, IktóTe wywarło 
głęhokie wrażen.ie na obeclIlych 
odprawione zostały modły za 
Rzeczpospolitą i Plrezydell1'ta, po 
czem ks. biskup Kabina udzie­
li/ p. Pre,z.vdentowi i śJbeclIlym 
pas,terskiego błogosła wieńsłwa. 
Na zakończenie odC<g1l'an() "Bo­
że coś Polskę". 

Kiedy PlfezydenŁ Rzeczypo-
spoli.tej Opuszcw.ł halę zbliżyła 
się doii. delegac.la legjotLu spal­
skiego, WIl'ęczając pięk1nie wy­
konaną pamiątkową księw;rę do­
żyn/kową. 

O godz. 12.30 P,rezydoot Mo­
ścicki podejmował w palacu 
sparskim śniadaniem zapro-szo-

usunać 
narzucone im traktaty w Paryżu 

BERLIN, 17,8. (PAT) - Mini­
ster Treviranus, przybywszy wczo 
raj na zgromadzenie partji konser 
watywnej w Kassel, oświadczył 

między innemi, że jego przeciw -
polskie wypowiedzenie się aktywi­
styczną polityką rewizjonistyczn~, 

stanowi naturalny wyraz uczuć ja 
kie ożywiają pokolenie źobtierzy 

frontowych w Niemczech. 

.ńych gości. 1 cji wiejskich. BarWIlly korowód 
W tym c·zasie ,przybyle na do 1.rwał przeszlo godzmę. 

żyIliki delegacje z,aozęły przygo- O godJz. 15.30 w hali przy 
towywać się do korowodu na stadjonie odbyło się wr~clenie 
miejsoowym stadjonie. wieńców Plrezyderutowi przez 

Z uderzeniem god!zilny 13-ej delegacje PQs,z,czególnych grup 
ruszył ze stad.pnu barWIlly po- r·egj()nalnych. Ba'l'wny korowód 
chód dełegac.ii z cał'C.i PoLski, kilkudziesięciu delegacji pro­
formując si·ę glrupami !regjlOnal- wadził'y grupy: klaszubska i 
nemi, ni.ezaleŻlllie od PTzynależ· wieiikopolska a za nimi P{)stę­
ności organizacyjnej. powały: Kujawy, l\Iazovv'Sze Pol 

O godz. 13-ej m:iJl1. 10 ukaza.ł ne, Kurpie, Suwal!ki, Grodzień· 
si~ lIla garnku pałacu Pil'ezydent skie, vVilell.szczyz.na, No wo­
w towarzystwię p. Mościckiej, glródZ'kie, Polesie, Wołyń, Lu­
w otocze'lliu członków 'l"Ządu, blilIl, P{)dJasie, Mazowsze Cen. 
k.s. bi:skupa Kubiny, generalicji tJralne, Łowickie, Łęczyckie, Sie 
izap·roswnych osób. W tym 'ra dz ki e, Ślą'sk Cieszy6.ski, Śląsk 
czasie nadeszły przed pałac GÓr.ny, ŚwiętokiI-,zyskie, Sando­
pierws:ze sZ~'l'egi kOTOW,odu d'O- miersiki~, KJrakowskie, NowlOsą­
żY'llkowego. deckie, IGÓ>rałe, Huculi. Bojki. 

N a czele kroczył starosta. d{)- Opoczno. . _" ." _, 
żyn.kowy Antoni Zachemski w Wśród kilkudziesięciu wień. 
otocze·niu grupy podhalan. z O'r- ców niektóre były wy·kOOlane & 

kiestrą g6raJlSlką. Złożywszy pa-awdziwie adystyczrnym sma­
hołd Dostojnemu WłodaTlZowi kiem; stZczegó1nie pięklllY był 
sm'l"osta dożynko,wy zaN mieJ- ,vieniec delegacji wWkopol­
Siee na Ranku pałacowym. skiej, ozdobiony orłem, Bll'ty-

Następcnie pocz~y P'l"zeciągać stycznie wyloonanym z kłosów 
gJl'llpy symf><>:li;zujące pil'ace r6l. zł>Oź.a. Delegacje W1Tęczając 
'llika. wieoce wyk()JlJ.ywały okolkzno-

Dalej s,z.!o k:i~kadlmesiąlł. glI'up śc.iowe Oliaz tradycyjne śPiew­
regjonalnych nios.ąc piękne ki. Nader udatnie wypadł Ślpiew 
Wlence. Za nimi postęIPowała gII'lIlpy wołyiiskiej, która stano­
d.elegac.ja ws.zystkkh grup reg.,jo wija dobll"ze dobrany i wyćwi­
na]nyoh, niosąc wieniec ogólno- cllony chór. Po skońcilOlllem 
polski. Po tych symboJ.ic.zIIlYch wręczaniu wieńców, które się 
fo:'rupach przedefilował przed p. pa:zeci~nęło do godz. 17-ej na­
Pll'ezyden.tem pochód organi.za- stąIPiły tańce i zabawa ludowa. 

Warunki pokoiowe Ghan 
Afrydowie domagają się wypuszczenia na wol· 

ność aresztowanych 
ściowego mahometańskiego. dla 
niezależności narodowego kongre­
su indyjskiego, oraz celem uwol. 
nienia Ohandiego. 

Kobieła wodzem 
alrydów 

Kopalnie Ul Zagłębiu 
Ruhry 

obniżyć chcą zarobki 
BERLIN, 17,8. (pAT) - Na 

&dbytej konferencji właściciele 
kopalń Zagłębia Ruhry uchwalili 
"'JDlÓWłć z końcem września r. b. 
obeeq taryf. zarobkową. Właśc.ł­
oleJom kopalń chodzi o redukcję 
płacy zarobkowej robotników o 10 
proc. Pnedsiębiorcy utrzymują, iż 

samierzaJą obnłZy~ w najbliższym 
czasie cenę węgla przeciętnie o 1 

Kto uczciwie pragnie pokoju -
mówi min. Treviranus - musi zdo­
być się również na aktywizację po 
Utyki zagranicznej Niemiec. W 
prawie naszem jest zdawanie so­
bie sprawy z zadań i ryzyka w 
związku ze zwracaniem nieco znu-

oonego narodu ku aktywizacji w 
polityce zagranicznej, w tym sa­
mym czasie, w którym eały świat 
Zyczyłby sobie aźeby naród nie­
miecki uwikJał się w bratobójczą 
walkę wewnętrzną. Musimy być 

tak dobitni aby zagranica zrozu­
miała, Ze pragniemy spemić nasze 
posłannictwo europejskie, zgodnie 
z duchem frontowym i źe chcemy 
usunąć niesławnie narzucone trak­
taty bez użycia siły zbrojnej. 

Min. Treviranus zakończył uwa­
gą, Ze e widzi powodu, dla któ­
regi> musiałby odwoływać w ja­
kłmkt11wj.1k punkcie oświtufczenłe 

z ubiegfi..j niedzieli. 

LONDYN, 17,8. (Teł. wł.) - ko· 
kowania pokojowe, które Ghandi 
oraz inni indyjscy PI'ZYWóOOy pro­
wadzą w więzieniu w Puna, zakoń 
czyły się. Indyjscy przywódey po­
dali pisemnie swe warunki pod ja­
kierni bylihy skłonni do zaprzesta­
nia odmowy posłuszeństwa i WZIę­

cia udziału w londyńskiej konłeren 
cji indyjskiej. 

Warunki te .reczyli wk:ekiólo­
wi indyJecy lłbet"alui politycy Sap. 
ru 1 Jajakar. 

"DaiJy Herald" donosi na pod­
stawie informacji jednego z Arga­
nów, mieszkających w Londynie, 
Zi! wodzem afrydów Jest kobieta, 
córka zmarłego naczelnika plemie. 
nia kiberów, Gul Agbara. 

Zyskała ona już przedtem ni&' 
małą sławę pod nazwą "Straszliwe 
dziewczę z przełęczy Kiberów". Moie nie zdaż,ćl 

Ślub 72-letniej księżniczki odłożony 
PARY2, 17.8. - Wczoraj miał Według doniesień "Matin'a" na 

mapkę na tonnie. Według tych obli się odbyć w Ventimiglia ślub księ. d V f . l' ł 
... ed, 10 procentowa zniika płac worcu w en uUlg la rozegra a 

Rada wojenna bombajskiego wy 
dzłału koIlgreeu powzięła nato­
~ast uchwałę, • której ośwlad-
1:18, ii: jakłekolwielt rozmowy po­
kojowe uwięzionych indyjskich 
przywódeów są nadzwyczaj szko­
dliwe dla ruchu wyzwoleńczego In 
dji, tylko zupełna niezależność w 
myśl dot~hezasowych postano­ BaunoU lefBiry f ela hiszpańskiego Ludwika Ferdy- się niebywale wzruszaJ'ąca scena 

Ul'obkowych odpowiadać ma osz- • wień moł.e masy zadowo1i~. 
nanda Orleańskiego Bourbon z .. ,72- OtÓŻ ksią'źe udał się do Madrytu 

łZędn~i na 1 tonnie 67 fenigów. 
letnią księżniczką Broglie. Rano celem ubłagania króla aby zecliciał LONDYN, 17,8. (Tel. wł.). In. 

Postanowienie przedsiębiorców przybyła z Paryża rozpromieniona wyrazić swą zgodę na jego mał- dyjskl Qflcer kawalerIi, który do-
.ywo~ło wielkie wzburzenie śród n,al'Zeczona, wówczas dowiedziała żeństwo, narzeczona zaś wyjecha- stał się do r,iewoli Afrydów, został 
robotników. Dotychczas nie poro- SIę od nru:zeczonego, Ze ~ie uzyskał la do San Remo, gdzie jej nie. wczoraj wypuszczony na wolnOŚć. 
z~miewaDo się jeszcze w tej spra- on zgody króla his~pańskiego na doszły małżonek posiada willę, któ Wódz afrydów polecił mu zako­
wie ~ . zWiązk~mł zaw~dow~ml. zawarci. tego zwi~ku n~ałżeńskie rą zakupił w cugie gdy miał się I mun,ikow3Ć, 2le afrydd wcale nie 
Nalezy Jednak Się spodZlewac z I go. wobec czego Ule pOSIada rów- ożenić z pewną bOgatą amp-rykan, walczą dla osobistyc11 kOfZ" ""i 
Icb ttrony bardzo silnej opozyc.ii, : 1!;" 7. ;.()·p:t'bnycb ~oImment6w. . I ka. (U) tylu .. ,.. PIIObtI lljeJ)Od1~l!!o: 

~u~a-Pa~lani[~a 
możni! otrzymać w cu. 
kierni .. RudzIanka" 
(naprz. głów. framw. 

przystanku) 
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. ~ j~nem z Pism niemieckioh znajdujemy artykuł powZszy 
plOra Jednego z długoletnich współpracowników Cziczerina M. 
Anskiego. B. komisarz dla spraw zagranicznych Cziczerin, ary­
i~oltrata rosyjski. pracujący w służbie sowietów, jest niewątpJi­
~vle. je~ną .z najcl~kawszych postaci rewolucji rosyjskiej; jego 
zycie l dZlałaInośc długo jeszcze b~dą przedmiotem najróżoiej­
szych ro:r..strząsań i rozwdań. 

• • • • la o z CZ 
~~cowlIl~Y. rn/llSieli h~ćci.ć ro~n.jcę !ew0:Wcji .J~aźd.zler Już dawnQ. Dla nas jedlnak pra 
~len" l 11100 do jegO dYSPOZY~.łl mkoweJ, Oz~'Czer'E? zasIadł na- cu.1e potęga Ikoniecz'llości his to-
1 _ sk~.'as.zonym głosem ual".lył gl~ d.o fo'1'łepulJLu l Z8gIra,ł z pa.- J:ycznych. Nasze błęd są na-
SIę, 1Z go monz.ą ~odem. ml'ęCI sODlatę Bethovena. Wy- Sozą siJJą". y 

Ozicizerin ch<Xhil iV.utl lio g~d'ał przy tern jruk wielkie Potem zamil'kł i na ole ode, 

, PeWlnego . pO.Dl.urego dlnia je. 
!l1eulIego, ,1edenaśóe miesięcy 
po rosyJskiej rewolucji pat­
diziernikowej, a na krótko 
przed wytbuchem rewolucji nlic 
~ieckiej, przyszedłem po raz 
pIerwszy do urzędu spraw za­
gr:anic.z.nych w Moskwie, do od 
działu prasowo - imfO'rmacyjne 
go, któQ·ego naczelnikiem zoSlta 
łem l1J1ianowamy. Zapytałem te­
lcfonicz,nie w sekretai-jacie Czi­
cz'el'i,na o któl1'ej god\ZliIllie ko­
misarz ludowy przyjmuje )la­
CZel'11ików wydziatów i wyslu-

niem" i niedł>ałym 
wiedział: .. Umiecie 
łać" ... 

wszystkich oddlZiałów komisll.- dJ~leko, kJtóre szeroko. ~warte. zwał się: "C~ytam wł;,Ślnic w 
,r.jaru i zbierał iniOll"mac,ie. W ~l ,?I;zyma patrzy ~dZJ.es prll~d pana dzi.sie.jszym biuletynie p'l'a 
ciąglu c:Jrugic'h nucy :r.i.mowvcb !ne~le w 'IX'JU1Iy kIrolestw~ ma- sowym itlJaZwilsko mi.Il1i.stJta hisz 

g'lGsem po- dreptał z gó·ry na d.ół ,po pięciu r:~n., pański.ego SaJJJanrle - Salassar. 
ch:vbll czy- piętrach budyrn'ku komi:sa'l'jatu. "v. czasie w:ałik wewnętrz- S,~ukałem d!ht:go we wJSzy1s,tkich 

A. ~e.dy w cZl.\Si'e tego ogóiJmego Il.1!ych, kiedy ROiS.ja oddęta byl::t słownikach, c.zy nazwisko Sal­
męiklego rOZlStl1'oju bu'kowało pTl1ez blokadę od całego świata., lla~ należy /plO rrosyjsku wyma 
często I}»"ądru e]e,ktrycZ!l1~go, j kiedy C7.erwona sto'lic.a leża. Wlać z. dwoma 1, czy też li. Na.t­
nlóS1ł Gziezerin po<kzas łych la w ram.ionach op.asując:vcll ją słus'z~lej postąjpimy, jeżeli to 
nocnyclt wędTówek palącą się annji nieprzyjacieJskkili, paIDo nazwiJs{ko wymawiać będziemy 
\~mpę ll'aftow'ą w ręku. wała nędza powlS>zechina. Wy- tak ~amo,)a~ lIlazwę mias<lecz­

chuje ich raportów. ' 

Georgij Wasil.iewicz Czlcze· 
rin - odpowlied-zial1o mi 
p'l'lychodzi zazwycz{lj do urzę­
du s'praw zagrąnicznych o go­
dzi nie t,rze-ciej po południu i 
zostaje bez p,r'l.cryy do Szóstll i 
~t1bo siódme i rano, Niema wv~ 
zn~cz()nc.j ż;dnej s.pecjal1nej g.n 
dZIllY na przyjmowanie rapor­
tów naczclnrków w'ydziałów. 
Cziczcrin wzywa~woich w'Spół 
J"'acowników do siebie f) każ­
dej do\ ... ohlej godzi:nie wc (ltlie 
i w nocy. 
Odpowiedź ta, która burzy­

ła calkowi~ie mój ustalony po­
rządek dnia, zastanowiła mnie 
giGooko. Spojol'załcm na zeRa­
rek, było part< min ut po l'l'I.e­
clcj. W tej chwili u,~łvs,zal()lll 
va korytarzu, tuż pod drzwiami 
mego polwju, gwailowną wy­
mianę zdań. Otworzyłem drzwi 
i zobaczyłem pr:zed' sobą czło­
wieka ś'l"edl1iego wzroSltu, w 
dość zniszc.zonem i qieponą­
dnem ubraniu, a raczej. ~c.iśle 
mówiąc w kamizeIcc i ręka­
wach od kosz,uli, w kolo'l'owym 
wel'nia'l1Ylll szalu, okr~ol1v1l1 
kolo slzyi. Chuda, żó,tl o - btaua 
twa~.'z, orli nos, wąskie bez­
krwuste war,gi, mała rudawa 
spicza.s1a bródka, nieufne spoj­
rzenie ciemnych źrenic pr'zez 
okrą,głe okulary. Wystr:zępione 
spodnie wli,siały bezksztaJ,tnie 
na jego nogach. CzJlowiek w ko 
Jorowym szalu chciał wejść do 
poko.lU, nowy woźny urzędu, 
;'otni~riz fironltowy, ni.e l)U."IZCz,at 
~o. 

Krytyc~nYil11 wz;rokicm obl"zU 
cH nieznajomego, wsk.a'zał mu 
na ka~, Wliszącą na drzwiach: 
"Wstęp t.~klO (La :zameldowa-

Kiedy czbwiek w rękawach 
od. kos,zułi spostrze~ł mnie, po­
wiedz~ał prędko: ".Jestem Ozi­
czer:ill1" - podal mi SWO,tą chu 
dą i pomarszczon,ą dŁoń i w'Ska 
zując na żo1lnierza, doda1: To 
waTizysz oddźmevny je.st i':a.r. 
dzo surowy". 

W too sposób 'zac.z.ęła sit: mo 
.ia znajomoś'Ć z OziczeTinem, 
tym oryginałem, którego fala 
wypadków wyniosła na h1s1o­
rYCZiIl'e stano" ilSko mlm:stra 
spraw zagra'l1icZiIlych rewolucji 
rosy.jskiej. 

Cziczerin pochodził ze sta,rej 
a,rystokTa tyo?juej rod!Ziny cesar 
skiej, Otrzymał OID nadzwyczaJ 
staranne wychowanie, mówi 
płynnie paroma językami euro­
pe,;skiemi, jest ba'rd.zo m1lzykaI 
ny i posiada glębDkiie wiad'OID-o 
ści w zabes-ie literatury pię­
knej. 

]\fa niepra.wdopodobną 
wprost pamięć. Głowa pełna 
iest dat nazwLsk i wypadków 
politycznych. Na pocz'ą..tku 1919 
rok,u TI1adeszla do Moskwy no­
ta angielskiego FO'rei:g.n Office, 
k:tó,ra eZy1ll1ła komisarzy ]~Hlo · 
wych osobiście odpowiedZ!ialny 
mi za wypadki rewolucyjne. 
Cziczer~n dostał pn:awdiztwego 
at~ku wściekłoŚ'ci, kiedy ~ię do 
WIedział, iż w odpowied,z.j na 
te notę użyto skróconego naz­
wiska. angi.eLskiego mmm,tn 
sraw zagra:ni<:znyrul "lord Gn­
rzon",zamiast jego pcłinego 
hrzmi.enia "J<lro Gur1ZOIl nf Re­
ctleston". Od tego czasu n~e. po 
wierzał Już ni!k.omu swo·ich Ilot, 
ale sam je dy;ktowal, _poprawiaJ 
llajdlrobnie,;sze omyliki ortogl'a­
ficzne, stawiJal s4:a'rannie w&ly, 

stkie znaki pllzcstaD1kowe. li na­
wet osobiście .z.a.nosil gotowe 
noty do billl:fa t~legrafjc.znego. 

Gzi:c:rerilIl. był oordlZo wyina. 
g.ający. Za swojem biurr,kiem, 
.zaisłonięty s'Losami gazet i ooku­
menJtów, siedział CM> późneJ no­
cy, JjOgtl'ążonty w papieT'llch, la· 
TJ'Omintając e~~t() o jedlzeni'll. 
Wczes.nym ralnkiem W1Zywał do 
sirue jednego z,e l wych sek>re­
tarzy, któr.zy, jak ~zys-cy jegO 
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Kobietami ~ ki.tereso al czer,pa.ne wz.ms,zC1Iliami i '()t.ze- ka hliSZlpans'klego "VaHadoHd". 
liię zupełnie. W ich towa~y. życiami d'I1h ~pało mocno 'W ZdębIałem, St~łem przed za. 
s,tlwie był z.aW1Sze w najwyż- nocy zg(lrączko'WIane miasto. ~d'k:ą iplsycholog~'LDtą tego crlo 
s'zym stopniu zakło.potany. Kie Ty~ko . okna gałYim.etu pracy wI~ka, ,1l"<?zmyŚl1ają~go "!I 
dy słynna angielska I'zeŹihiall'ka ('.1:IC,ler:JiO'a były ~a,gn.o ośW1ietlo- dm~ IlJa.~wlęk&ZeglO me~ez,ple 
S.heridan przybyła do MOSikwy 'Ile. Jak wartown1lk na posterrun c.zenstwa dla Il'ząd1!" • kttO\I'emu 
by rzdbić ~ywódców rewoh; ku, s,pę~zał Ozic.zerm długie był. O~aalY dUiSzą 1 cI~łem, nad 
o.ji, zwróciła 'się równ-iez do no,::e, P)~l.ąC IIlQtv, redagując takiem1 droooosł.kam1. 
Czic,zedna z pil"ośbą aby jej o wezw·ama, przyjmując przez ra P~szedłem do domu. W Mo. 
7.owat Gziczerm ~ojT,zał' ~a djo ml:'ld,unJki ~ da'lekiego wro- ~w.le pr'Qkl-amowano stalll oMę 
nią W'z:ro'kiem zupełinie ni~p.T'1iY ki~~ świata. zema'h -J!.aótro~e mtflZymyw,ały 
l! .' przec OUluI W lspn.wdzały do.. 
omnym l uCIekł bez słowa. Wi.działem mz Cz,~erina w 'kiumenty. SlkądcM :zdaleka 00-
Całe życie, cały wielki kolo- staltie niez,wykiłiego p.odn'iece- chQdziiły .stmzały. Wyol:Mraziłem 

rowy świat obserwował Ozic"le- mia. Byto to 10 Usopa.da 1918 sobie na chwilę. że biała aQmja 
I1in .jedyn.ie przez pryzma,t poli roku, kiedy fale radjowe przy- zdobyła Mos,kW'ę i wtlilrgnęła do 
tyki, lite'l'atury, gazet. Ten pu- niosły wiadomość o wybuchu k?misall'jatu dla Sipl'awza'R'I'a­
!Otel.nik nie miał tadnego zmy- Il'ewo]ruc',ji w Niemc'zech. Kll'ą- nlc'mych. Ztn.aleź:liby OziJCiz1erini8 
s~u dla żywych ludzi z ich dtrob żył wiledy niespolkojnie UJaoko- klęcząeego między 5wemi pa­
nemi ludzkiemi l1"adośdami i ło, jego oczy, jego ll'OZ'Wiana pietami. Z ni,ec.ieJ.'lPliwVlID ,m­
~łopotami. Zawsze S-8Jl1, tn- broda zdrad,zala. n.iepok6j we- chem Il"~ki. zawołaJlby, ja;it AJrehf­
wiany jedynioe Wiiełlkim plomie- ~ętT"m'Y: SledZllelIśmy .jak, w medes priZy ~byciru Sym.kuz: 
niem swojej polityoz.nej idei, CIemnOŚCI. Moskwa by~ OdCIę- .,Nie nliSza,jcie moich lIlota,tekt" 
węd,rował samotIl swoją dro- ta od Be:r'lina, jak i od całego !'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
gą, nie Uluwaiająe zmiaiIlY pór ś'wi-ata. Niewiadomo było, co 
raku i ustroJony zaws'ze - :r:i- właściIWie :bIl!!!Uo w Niemc.zech. J k ż· k ól Rlb .. mą i latem - w pa-rasol od de- Tel egrnfiŚ<li dos.tali polecenie, a YII r anu? 
SZ<CZiU j , ka1osze. a.by za ,!S1Ze~ką c~nę uzysk,ać TlI'yb tycia kJr6[. Albanji, 

Swoich W\9'P~aoowlniHt<ów Ił ,~?Zeme 1% l:J:riin~. C~ły Ahmed!a Zogu, jeSIt balTQro pro­
wdał jedynie Za numery wiel- ~len t~Ml.ły" Jeh US~>łOWiarua. sty i s:kromny. Kxóll odllJllaCZa 
kie,l kart>otekli, za mniejs.ze lub lreSZCle po~nym .w!ec~em się WlieU{ą pIl'aoowirośeią. O 7-€j 
więks'ze śrubki w skomplikowa od~:twało !:ę ~Jll;16ten;ł{w? z rana te&t jest ;pnz-y bi'U'f\KU. Po 
nej Jn3.SZ""', je sWDa() umft~u. s~raw za~anIC"L'IlJ w Berh- śniadaniu odbywa kJr6tlkQ

, za1e-
,T~' ...... '<U (ue. Plrz~we!llvm ze """""'''·xe- ~, p.racowal tam za dziesięciu i, . _. J - ~- -- coną m'u przez lekamy prze-

wyma~l tego samego od in- n;a głosem., ~yktow~ł Ozj,c.ze- chooz.kę po o!!rrodach pałaco-
., T"lIIl telegmflSCile swoJe pytan~' h lI';.. 

Dych. O 4-e .l, 5--ej godz.ini.e ya_ T" . wyc ,poczem zaozyuJa}ą SIę au. 
no telef'Onowal często osobiJŚcie :ra:~~O~l'S~:r~ dł~ sP'C<I'aw

d 
~Il- djenc.je miIll'iIstrów i dYP'lom1ł­

d~ jakiegoś uTzędnika komilSa- r:' • Y'C • z~lCiZerm. o Zle- t.ów, t.rwa.jące do g. 1. O tej po­
rjalu do spraw ~a~anllc:Z'flych i Je Slię w Bell'llmlie? Ozy pO'\\'"1Sta~l"Ze spiOżywa klf.óll obiad po o' 
wzywał go ni8tychmia.st do sie- ~ząd rqwol:ucyjn~? Kt"? słoi na biedzie . pfzyjllllUje ofitce~ów 
me, aby mu wysz.uka'ł ,}'akl'ś nu- Jego c!zele? Jakle sa Jego za- gwarrrlii a o g 6 CO'dzi . t mian 'l" . . .... ' :. eln\Ille s a 
mer "Timesa", alibcl i'ł1lnej ga. • wla SIę w gah'lnecle kiróla gene-
:oety, z potrzebną m'U w danej Odpowiedź z .Wilhe.1mstraslSe rał Ghri~alf'di. Wiee.zory spędza 
chwiJU imformac.ją,. W zimie hrzmiała: " l1u faj OS'kar Kon kTól w towar:zystwie matki i 5 
1919 roku jedill8. z. na~.płzyeh c,z:łOl.llelk ReicbslBtg.u w zaSltę:p: sióstr na głośnem ozytaJllU uhl­
,;te1l'otypiiSte:k Qzicwrina owzy- słw;e pl1zedstawieiela }ludowego hionych pirzez niego niemiec­
mała wiadomość, ~ m~ JeJ za dla spraw ZI!l'~!lli(JlZ!nYch Hu- kich kl3JSy.ków. Matka Ahmeda 
c.horowal na tyfus płaml..sty, .gona Haaoe". ' Zogu, Zil1a11la ze swe.i po.bożalo-
prosiła więI;: Ozica«ina o ki6lt- :id ~ fil.anrŁ'l'o,pji, włada tyłlko .lę-
ki WliJ.O'p, aby go mogła od.wie- KaToi !tadek', k..t.óry nadbiegł zyklem o,ic:zysitym, nwtomiast 
ddć. Kom1Jsa\TIZ tudowv popa. tymozasem, prz'Yjr,zal 'się tym siO's'fJry królewskr1e mórwią pa­
trzył obco i ruepttytomnie na IIlMwiskom i zauważył ze z·wy- praWlllie i :płynnie ,po fif13lIl.CU:SKU 

p!Toszącą, uświ'aoom1R: sobie, :iJż kłą sobie zgryiiliwośdą: "Nic Jedynym Plr6'CiZ kiI-8la c.zlionlkiem 
tadna inna nie ,potJrafi tak nam. po tych 1,ud7iach. OMem- 'l"QdzIDy kl'óIl~nVSKie; ,fe. ... t mlo, 
~zyb'ko i dobrze steno~afować dziesięciu ośmiu a-dwokatów- dziucooy, bo liczący zaledwit 
po frarnclls'ku i odpowie<hial ojezyZill.'O. jesteś zdradzona!" 1 ł"ok następca tronu, syn jed 
odmownym gesl-em ~Ł "Te- W iplr.Ze'bi.egtu dailisz.e.i lJ."OiZWO- nej z sióstr k/róla . . 
'J"U niema już mężów ani ż<ln, wy O'kJaZ'aJlo silę meczywiślcie, iż El1JrOpeejskie wykszł,abceni~ 
jeM tylkO' dobro rewolm.ji". lilowy ~ niem.iooki daleki. je.st .~kie. posiada kiJ'ół Zoguujaw­

W ,p6m.iejszych latach, kiedy ~ CEOO'jenJt.oWGIIl;Ia w s-~r~ ~o- ma s;Lę J)lI"z~eWlS~ys.tMem w mo 
wład~e sowieełde s.iedziałv jut S.p:2;~~illllCZIllIeJ ploht~,kl ~le- deTllllzow~rn.u. pif.zecz niego stoli. 
moono w siodle, lubiiJ: Czitźerin lI.llł'edk:lt~J. T",:3.!l'z OZlCIZeI'1Jla c:y. A1nn.,Ja, lrozf!IC& 20.000 źol, 
prz~dać rniejedną !pOgO'dną fPIl"z,m-am. SWIÓlJ lZI~yIlcl:Y: wyraz. 111'l~ZY, ~undU'toW'll:na jesil: na 
godzi"l'C~ nocną p!lTZy ekBance Sn,loin; 'WIZJhufiZ,~e 'UCJlChło.:- w~oo: a.rm}l austrjacko - węgier­
wina w towa.r.zy.stwie ty;ch nie- Spo!kOJIlY, Z~l<ę!t:y w. soble, Sklej. W wywiadzie udizieJ<llllym 
wiew wybr3lIlych, k!tórych da- ,~"Z:ą~ował ]lIZ CIlI~,zerm .swo pr.z~z kir?la ~ore.spondellltowi 
nyl swoJą ptizyjdDi~ Do tyoh ,}e palp1eI'Y. w~ers~!l~ pn.sma "Magyuor­
D!ewieltt iIlJ9.łeż~ i pos-eł ni'0Dl:iec J~ :taIIll!klnięcie w some nie sa,~, ?s~adczył m~~rclI.a,. al­
t,l w Moskwle, .hl-. Brockdorf ~miell'iJj;o iSię i w dniach, ki<edy b~nsk~, .ze ma Jl!adZ'l€Ję ~ Clągl; 
Rantzau. Ale w plerWS'LYClh, naj bi'ała t9Jrroja DooiJki.na w zwy- medługlego ozasu zO'l'gaUllzowac 
ci~~c~ c.za.sach, kiedy r-ząd d~im IpOchodrzie zbli~ala si.ę cały r:ząd:zony pr~ez siebi.e kraj 
sOWlecltl na polIU waJ~ we- dO' Mo:sJkrwy. Miasto roajdowalo, rn~ m~dłę .europe.ys.ką. J'U'z o1J:ec 
wnęf.lrlznyeh wałcz'Yć lDJU·saał o 'się pod obuchem ciętlldej Illiepe me Ailban.~a, której Iruooość SIę· 
swoją e~zysten~ję, u§.m~ecb w:noŚlCi. Późnym wieczo!l.'cm g.a za,ledW16 1.200.000 osób, pu. 
rzadkim był gościem lIla jego prZYSZ-edłOO1 do glahiJnetu Gzi- ,!nad~ ?OO s.z.kółl, a liICzni przed-
tw,al1ly. c.zerina, K~,ęclZał na podłodze ~ta~~?l~ młodzieży allb.a(l/skieJ 

B 
Lo. wd A_ mi~y sW5ami g·az.et. YJ~Żld.za,rą n~ sbudJa unlweflSy· 

Y tAJ r.zeczą nlBPll'a ę ~iw- teckle zagramcę. 
n.ą, iI1: t4m

b
. samotny oryg.mQł DD "Co tera,z będzie, Georgi'j Wa· L. M. 

S'lł w 50 ~e wn~Uw" ~y'kal. siJjewicw?" - zapytałem. Srpoj lXXXXXXX:)<~ .. ~,n"l! 
Ilą dUGę, PewneRO dma, kIedy r.zał Dla mmie, za'Stanowil sie na ~ 
Uftiędlł\łey kom.itarjałv dltl cbw,iIlę i powiedział: .. KaMiY in- Zapisujcie siu 
spraw za.,gra.o:lCZ1lYcll ,zebrali ny I:Zą;d, kUltryby popełnił setną ," 
lItł w· .,oim~ .. aby ~,,, ~ U_Ich M~w. ~dłibl na członkoUl b.O.P.'. 
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FRANZ HERCZEG . , 
wler • wie u po maturz 

Przed lla.1.ą dworcową staJ wy. 
~oki, ładny, młody męiczyzna, któ 
ry z listem, ołówkiem pisanym, w 
ręku, dawaJ polecenia posłańcowi. 

~ostrzeńcem, ale 
bliskim krewnym. 

przeciet bardzo się przekonać, albowiem perfumy 

Mlodzieniec wyci~o-nął 
swoje żółte arkusze. 

ciotek nie działają tak uwodzą.­

znowu co". 

"Macie tu jednego pengo... List 
proszę oddać pod tym adresem do 
piero jutro rano. Zrozumieliście?" 

"Mogę to przecież odrazu za­
.nieŚĆ", kwapił się gorliwie posła­

~ee. 

"Ozyńcie, jak wam kazałem", 

grzmiaJ młod21ieniee. "Po godzinie 
dziewiątej, ani minutę wcześniej". 

Pewien jegomość w sile wieku, 
który właśnie wysiadł z auta, 
podsłyszał tę rozmowę. Nie spoj­
rzawszy uw~eJ na modzieńca, 

poszedł do bagażoW!li i pomyślał 
sobie: list jest przenaczony dla mę­
żatki, której mąż o godzinie dzie­
wiątej idzie do biura... (spotrzeie­
nie to zrobił z przyzwyczajenia, 
jak strzelec, który nawet bez strzel 
by uwai;nie ściga ukrytego na po­
lu zająca). 

Alexius Farkas Ibył w stolicy, 
by spotkać się z daW1Ilymi kolega­
mi gimnazjalnymi, z którymi przed 
25 laty zdał maturę. Ucztę jubile­
uszową uznano jako świetnie uda­
ną. Pili dwżo ~ skonstatowali, że 

25 lat jest długim okresem czasu, 
ale że minął stanowczo za szybko. 
Wkrótce stęsknił się Farkas, któ­
ry kiedyś był bożyszczem swych 
wspó}!;,olegów a hańbą szkoły, 

znowu za domem swym, za dobra­
mi 8W"emi w Hedes - Menester. 
Chwilowo był tak p€łny alkoholu, 
te nie miał odwagi zapalić papee­
rosa, z obawy by nie eksplodować 
Jak baczka spirytusu. 

Kiedy usiadł w przedziale, zna­
lazł się, naprzeciw wymlenlQnego 
powyżej młodzieńca. Ten trzymał 
kilka arkuszy palieru, które szyb­
ko schował. Potem spojrzał z u­
śmiechem wyższości na Farkasa. 

"Proszę, wybacz mi wuju Alex, 
ale muszę ten list przeczytać ... 
Jest on od ołotki i chodzi o bar­
dzo ważne sprawy ... " 

Farkas za.gł<tbił się w swoją ga­
zetę, a młodzieniec zrucząd czytać 

list. Na pomarańczowym papierze 
pyszniło się świetne, biaJe godło. 

Liat zasiany był duzemi, pionowe­
mi literami. Dwanaście stron było 
gęsto zapisanych, i oprócz tego na 
pierwszej i ostatniej stronie jesz· 
cze na poprzek. Po chwili przyci­
snął go Visky do policzka i scho­
wał go znowu do kieszeni. 

"Ciotka napisała mi w bardzo 
waŹlIlej sprawie", powtórzył z waż 
ną miną. 

Wujek odrzl1lCił na bok gazetę. 
"Posłuchaj!", powiedział, "lllnie 

jest to zupełnie obojętne, z kim ty 
korespondujesz. Ale nie ma :;(1nSU, 
mój synku, byś mi chciał oczy 
mydlić". 

"Dlaczego myślisz, że cię OSZ1l­

kuję"" za.pytaJ Vtisky z uśmiechem, 
ale bardzo silnie zarumieniony. 

"Poniewaz list ten jest ,)d two­
jej ko~hanld ... Jest ona zamężna, 

a jej mąż jest wyższym urJ.:ę(~ti­
kiem. Dama ta przekroczyła jl1Ż 

zresztą trzydziestkę. 'iV":em również 
że jest brunetką i że ma bardzo 
piękne oczy. Jest nadzwyczajnie 
wykształconą kobietą i mówi chęt­

nie o Tołstoju. Mówię ci to wszyst 
'ko dlatego, bo masz mnie za głup 
szego nii jestem naprawdę. Nie c­
bawiaj się jednak, mój ko,~hany, 

nie mam najmniejszego pojęcia kim 
jest twoja dama i szczerze powie­
dziawszy nie interesuje mnie to 
zupełnie ... " 

Ohłopiec rozdziawił usta, jak ry· 
ba wyciągnięta na ląd. 

"Nie poznajesz mnie, wuju Alex? "Skąd w€esz o tem w5zySt-
Jestem Feri Visky .. .' Idem?", Z3Jpytał. 

"Ah, tak! Dzień dobry! Napraw Wujek wzruszył pogardliwie rę· 
dę, n:i'e poznałbym erebie... To jest koma. 
potworne, jak dzieci nas przera- "Sprawa jest bardzo prOl,ta. 
stają. Dokąd jedziesz?" Przypadkowo by~m świadkiem 

"J estem zajęty w ministerstwie jak dawałeś polecenie posłańcowi 
~praw wewnętrznych i zostalem na dworcu. Ozłowiek tak mło)<ly 

interesownie wysłany do Szegedy- jak ty, pisze z dworca tylko dl) 
na. Rozkaz ten był mi bardzo nie swej ukoch:1nej. Wybraua. twoja 
na rękę". jest zamę:i.uą i mąż jej udaje ~ię 

"Mog~ to sobie wyobrazić", PIJ- o dziewiątej do biura, dlatego mu­
wiedział wujek i mYśllał o iiście, I siał li$t być w stosownym . czasie 
który Feri kazał oddać o dziewfą- odda.ny ... że ów źóIty list nie po­
tej. Ten młody Visky nie był jego chodzi od krewnej, można łatwo 

NAJSLAWNIEJSZY TENOR 
ŚWIATA 

KlE 
z a d z i wi c a ł ą Ł ó d ź swym filmem 

d~więkowym. 

, 

"Zrobiłeś jednak i wiele innych 
n-Vespodziewan*h spostrzeJi'.eń". 

"Że dama twoja przekroczyła 
już trzydziestkę, jest oczywiste; 
wystarczy spojrzeć na ciebie. A że 
twoja królowa jest brunetką., wuio 
skuję z koloru jej papieru listowe­
go. Blondynka nie posługuje się 

papierem, którego barwa przypo· 
mina halkę Oarmeny... Także za­
kładam się, że ma piękne oczy. Na 
sto kobiet, które zdradzają ~wych 
mężów, dziewięćdziesiąt jest me­
lancholijnie usposobionych, a te 
mają zawsze piękne oczy". 

"Skąd wiedziałeś jednak, że chęt 
nie mówi o Tołstoju?", zapytal ci­
cho młodzieniec. 

"Będąc w stanie zapisać dwana 
śeie stronic, uważa się za kobif,tę 
niezwykłą., i szaleje, że ta,k po­
lwiem, z obowią,zku za Tobto­
jem ... ". 

Wujek wyją.ł znowu swoją. ga,ze· 
tę, młodzieniec jednak chciał za 
wszelką. cenę rozmawiać. S',~ał 

szcz~ścia zl'ołił go gadatliwym a 
zresztą nie ma si~ na to powodze­
nia, by je zataja~. 

"Ah, gdybyś wiedzjał jaka to 
jest kobieta!" 

"Te chcesz mnie powiedzieć?", 
oburzał się wuj Alex. "Nie bien; 
mi tego za złe ale znam je lepfej 
od ciebi~. Ozy mam ci o niej opo­
wiadać? Ohcesz, to posłuchaj". 

Młodzieniec chętnieby sam opo­
wiadał, ale jako dobrze wychowa­
ny przysłuchiwał się z uwagą. wy­
wodom wujka Alen. Myśłał so­
bie: daj ruf tylko przyjŚĆ do 800-
wa, a dowiesz się, co to za cudow­
ne stworzenie. 

Wuj Alex zapalilt sobie papiero­
rosa. 

,,Poznałeś ją. u zaprzyjaźnionej 
rodziny, podczas herbatki popollu.d 
niowej". 

"Do tego miejca nie trudno było 
odgadnąć". 

"Twoja dama nie przychodzi jed; 
nak wi~ej do tej rodziny, bo ją 
tam obmawiano ... " 

"Rzeczywiśc.ie zdarzyło się tam 
coś", przyznał młodzieniec. "Nie 
wiem jednak właściwie co". 

"To ja ei wytłóma.uę. Rodzina 
ta rozpowiada o tej da.mie, że mło 
dy.ch ludzi pannom z przed nosa 
uwodzi, Ta.k się ma rzeez, na. to 
moźesz sobie dać ściąć głO'Wę". 

"Możo być", powiedział w za.­
myśleniu. 

"Twoja dama cierpi zresztą na. 
serce i twterdzi, że niedługo um­
rze". 

Fen spojrzał z przestr~ 
wujka. 

"Nie masz żadnego powodu do 
przestrachu. Według mej statysty. 

Dr. med •. 

S. Niewiaiski 
Specjalista. chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
lec,:enie światłem, badanie krwi 

i wyd~ielin 
POWRóCI&. 

Andrzeja 5. teleł. 159-40 
Pr:z:yjmuje od 8-10, 1-3, i 5-9 w 

w niedziele i świ~ta od ~ 
Oddzielna poe_.kaInie 4Ie pań. 

ki, 80 proc. kobietom nerwowym 
wydaje się, te są sercowo chore. 
A kobiety lubiąlCe awanturki, są 

wszystkie nerwowe". 

Młodzieniec wzruszał ręką z nie 
cierpll1wością.. 

"Teraz dopiero widzę jak mało 
je znasz". 

"Albowiem wtedy nie twierdził­
bym, ~e lubi aW'anturki? Pl'OSZę, 

wybacz, mi, ten wyraz, cofam go 
oczywiście. Teraz chcę ci ją jed­
nak przedsta.wić, jaką jest. Wy!zła 
bardzo młodo za mąt. Mę!a swego 
nie kochała naturalnie nigdy. Jak­
żeby go mogła kochać wtedy, kie 
dy jeszcze nie rozumiała znacze­
nia życia i miłośd, najbiedniejsza. 
To ostatnie, t. zn. miłoŚĆ poznała 

dopiero - zauważam to tylko u­
bocznie - przez ciebie. PrzysiQg­
ła raz na pamięć swej matki..." 

MłodzieniJec śmiał się. 

"Po drodze rozmawtialiś'Cie o 
kwestji. której ani nową., ani inte­
resującą nazwać n!e można: czy 
możliwa jest między mężczyzną a 
kobietą mHoM bezinteresowna? 
J eśH się nie mylę, doszliście do 
przekonania, że możliwą., ale tylko 
między dwojgiem ludzi niezwy­
]dych, jak wy właśnie. W między­
czasie skarżyła się twoja bogiJn.i, 
ze nie moze rozmawiać z memi 
kobietami, albowiem te interesują 

się tylko skandalicznemi historyj­
kami, suknia.mi, mo d!!:". 

"To jest też prawda". 

"Z pewnością. jest to prawda. 
P-ewnego razu - a okoliczność ta. 
jelSt bardzo ,ważna - powiedziała 

ci twoja. królowa, te przeszła przy 
parlkowo pod twojemi oknami i 
wtedy wpadło jej na. myśl jak nie­
dorzeczne są zwycza.je towarzy­
skie. U nas nie może porządna ko­
bieta w żaden sposób odwiedzić 

męioczyz.ny w jego mieszka.niu. 
bez naratenm. się na przykre plot­
ki. W Anglji da.wno się to prze­
zwyciężyło". 

"W Ameryce", popra.wt!ł go Fe­
n. 

"Od tej chwili Z81cząłeś ją bła· 
gać, by raz choćby na pięć minut 
tylko wstąpiła do ciebie. Jedynie 
by twemu pustemu kawalerski'emu 
pomieszkaniu utyczyła święceń". 

"Nie tego nie powiedziałem". 
"To powiedziałeś coś podobne­

go... Istotnem jest, te przyszła. 0-
C'Z:ym'ście przyszła. JOOIli się bo-

wiem kimś interesuje to chdałob~ 
się również li ramy poznać, pośród 
których on żyje. Ozy to prawda? 
Nosiła ciem.nobłękitną sulmię i sie 
działa onieśmielona na krześle. 

Opowiadała, jak nieszczęśhiwe by­
ło dotychczas jej życie, i płakała 
trochę. Ty głaskałeś bratersko jej 
włosy, a ona życzyła sobie zoba­
czyć fotograJ'ję twej matki. Kie­
dyś j~ pokazał, powiedziała: "Dla 
czego nie miała również takiej maj 
ki?" Było tak?" 

Potrząsnął głową: 

"Pokazałem jej fotogra.fję sUO 
stry, bo nie mam zdzjęcia mojej 
matki..." 

~Kiedy 'odc.bodzi!a, pocało,wała 
cię w nagrodę za twoje grzeczne 
zachowanie się. Powiedziała ci. 
że jesteś zupełnie róŹlIly od innycb 
m~czy~n". 

,,lPrzyszla zresztą Iiozadługo 
znowu, poniewa.ż przekonała sj,ę, 

że może ci zawierzyć. Tym razem 
nie płakała, ale przyniosła ze sobą 
bukiet czerwonych goździków". 

"Były to wiosenne róze", mru­
czał głucho młod7.ieniec. 

Wtem zagwizdała lokomotywa. 
"Ah, jesteśmy jut w Hedes -

Menester. Jestem w domu", zawo­
łal wujek i chWYCl:ł szybko swoje 
wali!zki. 

Teraz narel;zcie przyszedł Feń 

do słowa. Podskoczył i wzburzony 
zapyta.l: 

"N a mhl:ość boską., skąd wies! 
to wszystko?" 

"Nie zapomnij mój synku, że 
przed 25 laty zdałem maturę i do 
tego jeszcze się ('zeg~ douczy· 
łem/'. ' 

"Czy to prawda, ł.e wszystkIe 
kobiety !'\ą do siebie podobne?" 
zapytał Feri. 

"Nie wszystkie... ale te, któ re 
odwiedzają tak.iego młodego czło­

wieka jak ty, są. niemi". 

Wujek wyniósł szybko swoje 
walizki, podał rękę młodzieńcowi 
~ wysiadł. 

Na chwilę powrócił jeszcze do 
otwartego okna przedziału. 

"Posłuchaj Feri, . zapomniałem 
ci jeszcze coś' ważnego powiedzieć : 
Kiedy bogini twoja po drugtej wi­
zycie od ciebie wychodziła powie­
dziaJa: "Nieprawdaż teraz pan 
mną. pogardza". Bądź zdrów". 

Wujek znikł, a pociąg ruszył w 
dalszą drogę. Młodzien~ec zaś dra­
pa. się za. usZMl1i, p~boko w my· 
ślach pogrążony. 

400-000 osOli 

widziało i zachwyca­
ło się w Warszawie naj­
większym szlagierem 



łłie wyjBidżać 
do Argentyny I 

Urząd emigracyjny stwierdził na 
podstawie miarodajnych wiadomo­
ści, że sytuacja na rynku pracy w 
Argentynie jest obecnie wprost 
rozpaczliwa wslmtel{ nieurodza­
Jów i ciężkiego przesilenia gospo­
darczego. Urząd emigracyjny o-
6trzega przed wyjazdem do tego 
kra.lu osoby, które nie posiadają 

tam krewnych htb zapewnionego 
miejsca pracy. W~rjazd do Argen­
tyny będzie możliwy dopiero z 
chwilą poprawienia si~ sytuacji na 
rynku pl'acy, co może nastąpić do­
piero w najblH.szych mIesiącacb. 

I-szy dźwiąkowy 
Kino-Teatr w Łodzi 

.,S IfUdid" 
Narutowicza 20. 

u ••• 

Dziś i dni nastelnUICh! 
:\ajznakolllitszy malec świata 
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Bigam)a pod Bga przedawnieniu i amnes ji 
. Niezw,kle ·zn.mienn, ",rok w,dal sad nai ,isz, 

Nauka, która na'w·et z prze- 1"7Jecznid,,'o sądu nejwyżStt.ego, adw. M. Ettingera i A. L8Illdaua szy s,i~ o ł~m, wys'tąpiła ft skat 
sh~l)stw c'zyni przedm~ot swych tW'ol'zą~ego właściwą mterpre- za podłoże do p1"'łIeforrsowanlla gą do l)l'okul'ailJora. Dowie~ała 
badań i dudek.ań, a czyny kry- tację prawa w iyciu, stały niD tezy pł"ZOOiwne.f, załamującej ~ SIlę jedu.ak o zaszłym fakcie po 

m~nall1e uJmu.fe w teor.ię, ma stanowi8ku, iż nawet pnedaw- tydhczasową praktykę. paru lalach, wobec wego sąd 

sporo kłopotu 'Z {,aMm napO'ZÓT nienie nie może U'wolnić od ks- Dwużeństwo nie jest prl'Je- ukl"-:gowy llizuai, że pl'zle::.tęp­
nic z nauką Dlie mającelU w8}lól ry osoby, winnej wsł!ąp1.mia w stęp8'lwem trwałem i ulega prie słwo popeJUlione pl'zez Popław­
uego pl"2lestępstwem, jak. biga- ponowny związek mał'Żeński dawmeniu po upływie Jat S-miu skiego podlega Mtawie o amne­
mja. .~wiadomie podcas iśttnienia po. od daty 2:awftl'lCia mat.ieństwa, st.li. Sąd, slka.zując osika·rzanego 

DIn p~clętl1!ego śmierte.lrniks pł'~edniegO małżeństwa. Biga- .{ak również ;pOdlega l\Sotawie o na 3 mieSi.iąc.e wj~ienia, daro-
dwu.żeństwo jest zawS'Ze JN.'IZe- mję uwaŻ300 za tak zw. pil'ze- amnestji. wał mu z amnestji całkowitą 

Slt~twem, Za które g<roJii odpo ~ępstwo tlm'ałt>-, t. j. takie, kIló- Pnedmiołienl tej tezy blł pro karę. 
wiełlzialnośł karna. Dla teOl'e- re ł\rwa stałe, póki łstDleje fOlI.' Bl#(am,ia. 2 UI'Ząd prok.ur.ałloł'SkJi zaapeIo. 
łyka, badac.za ł iu'ilelrJłl'etatora maInie uprzedni węlleł małżeń- ces Bolesława Popławskiego, wał, a sąd apelae jny W)'t'ok u­
prawa, zrodziły Mt; jednak ob- ski. który, bc:dąc ŻOIlat~, oi.enił s.i~ Chylił, Ol'zekaiąc, yu do bigamji, 
jekeje, które IllO'gą oOOhodzi~ I Każdy cl-deń rCHki daJa~ łrwa w Rostłl po ~ drlJgI, a po po- jako )JIl"Ze8łępsłwa tl"Walego am 
r6wmleż i laika, gdyż dotyezą nie pn:estęp8łwa t atąd brak mo wl'oeie do kraA OO,łąe ~l~ 1IIIlDR "estja się me s-t08Uje. ' 
tak istotne .• kwestji, J81k :aagad- menłu początkowego dła biegu Dia tego dr:ugiego ZWIąZku za . . 
nieuie, ~ bigami6ła mo~ być pnie'dawnłe~da. nieformalny, JH»lOWllie zawarł Oj br~na odwołała silę do sądu 
w pewnych wYlpadikach woluly Obecnie w: sątł.rA-e najwyż- ślub Z tłl samą osolJą 'W k~śclełe na wy~o. 
od odpow.iedilJiałnO\Śei. S'zy1U zn!ruarJła się 'sprawa, która katolickim. Adw. Ettilllger i Laoid-au &ł4t 

Dotyohczasowa praktyka i o- pOSłużyła obronie w osobaeb Pierwsza j..ona, dowiedllłew· guęli tfu autorów I obcyeh 118ta_ 
__ &1!iliIIl!iiOO~~ a PiICli III li A A4a M-ib_ fi 2Mu wodawstw, powołując się prILy, 

łłie wolnożyC w konkubinacie? 
tem na bnunienie art. 412 K. K., 
który mówi: "W'lmty wstąpienia 
w Z'wiąz:ek małżeński.... ulega 
karze". ChodaA WJięe o moment 
"wstąpientilll", a me "trwania". 

Charakterystyczne orzeczenie Trybunału Administracyjnego 
i genjalny śpiewak oraz artysta Sąd najwy.wzy POd prz.ewod-
~wnny "Szaljapinem filmu" l Najwyższy tryhunał 3Jdmini- nia i w zwiąJZku z zeznaniami na danem terytorjum, a do u· uict·wem prezesa llIi~lhaelisa u-

I 
der charakterystyczną :i życio- rząd policyJn", w Poznaniu, p.o .jel'it mie.tsc()iwa władza admim-l ~ l ~ ~ fi 

I stracy.jny r()izważał świeżo na· innych sąlsiadów, miejski u· ~taJ.enja tej opin.ii powoltl!na znał shlS7JDość stanowiska obro-

, wą i'ntcresują.~ą sprawę. TŁO' wołując . się pa tekst o d'P ()iW i-e d- stracji ogólnej, Poniewai skfłr~ ny l wytlał Ol'zecrenie UZU3.lłłCe 
! procesu jest następują.ce: nich przepisów prawnych nie- żący, gIłoszą da.lej m.otywy wy- bigamję m przestępstwo ,ledu'o­
\ W Poznaniu za.jmowaJi ,,"\spól mieckich, do dziś dnia OIbowią- roku, nie w1skaza>1i na J)'r'zekro. razowe, podłegQ;jąee pBedaw .. 

we wznowionym arcydziele n~ m~eszka-r:ie, ŻY.łąC~ w kouku z~t.iących. wezwa~ pana J. i ~- czenie ~wobodnego lLzna~a Bieniu i amnestji. 
śpiewno-diwiękow'm bmacle -pam Zof.Ja K.I p~.n Bfl~- mą K., aby w CI:WifU tyg~ma p,rzez wm,dzę, a za1e~ na <r~- ~. • 

) non J. Na z,achowame SH~ ohoJ- 1.erwali stosunek kOllikubma.tu wolność, li tych raCJI najwyz- Osmlolełm3 beZlkal'lOlołć uwal 
ga wymienion:rch oób zwró- i nie w:mawia:li go wiflcej pod. szv trybunał administraCyjny} ma więc biAamlsłf; od odpowie. 
d,H uwagę sąsiedzi, do wiado- Rrową 30 z1. grzyWlJly łub 3 obie skaJ;gi oddtiił, jaaw ojeu- dsiaJnośe4. 
mości których dQszło, iź palIl J. drni areszt.u. zasadnione. . 
w ro.ku 1904 zawarł w ~o·ścic- Uważ'aJąc się dołlkniętych w 
le e\Vlan,gielkkim w Łodzi zwią, swych prawach, wymienienI za ,I. !aI---------------�B��-------_ 
zek ma.łlżeński :r; Pauliną M., a. skarżyli decyzJę unędu policyj 
n.a.stęrpnie, przeszedłszy na ma- nego do lI-eJ imtancji, t. .J. d-o 

Dramat wesołka, który musi hom et an izm,. zaWla':'ł w r. 1924 UTZę~U wojewódzki~ w. Po- ~ 
bawić tłum w chwili, gdy lOerce śluh z pamą UM K. pl1zed znarnm. Urząd ~JCwód:zlIt1, u- ' 

k mułłą w \Val1lawie. W ZWiąl7iku znając ca.Niowitą sł~zn~ ~ .. . mu pę a. d 1:"- , 
Z tern rugiem malżemtwem stępowania I-e.i insłla.ncji admi-

Ceny miejsc: zł. 1.-, 2- i 3.- s.banęli oboje ohluhiell-cy prlt..>d nistracyjlIle.t decyzjtę .~l Ia­

Początek seansów o godz. 6, 
8 i 10 wiecz. 

II ~D ~1iI====1J55lai5iISEii 

sądem ka,mym .pod zarzutf\m ~wierdził. Po w~z-erpall1iu toku 
dwużeństwa. Sąd kar.pv, wvcho inlStanc.ti pani K. i p«n .l. od­
dząc z założenia, iż drugie mał wołali sję ze skargą kalS8cyjną . 
ieflstwo pana J., jako zawarte (każde z ich ()iddzie,lnie) do n4l.j­
nip,z·godnie z przepisami prawa, wyż.szeg·o tryhuna}u admiinistra 

Diwiekow, Kinoteatr było niewaine, uznał, iż w da- cyjn,ego z htdaniem u.chyłenia 
n:\,-n1 wypadku przestępstwo bi krzywdzącego, ich 1.daniem, i 

"e" IT L" gam.li nie z,achod1.l. IP1'awrne nieuza,sadnionego 18· 
SąlSiedlZi pana J. l tej u .Jlle.i rządzooia władzy. 

ka~i}n~y, mając na uwadze Najwy,ŹlsZY trybunat admini-
.... niewła.ściwe za>chowanie się 6- stracY.lnY obi.e s.kargi 'kasacyjne 

Ql6.rU)l\6e, upaja.jące, 
tChnące miłbici"ą melo~ 

HARRY LIE T'KE 
'II plerw_ym swoim łłI­
",te cftwi~owym p. t. 

WALC NAD U ISKI 
;:~!~~~ w G AND-KilE 

Koleiane domagaj, sie 
zniesienia kontroli biletów w wagonach ;& I d - II. bojga, zameldowali urzędowi oddaliiJ'. W motywach wyroklu 

Dl.. Ell nasł,,,,,c •• ! P{)\li.cyjnen1U w Poz\nanilu o za- Najw,. Trvhuln.ał z.a:zna<:aa, iż 
ch0dŻącym w 1ym (łomu wv- dla' oceny, c.ty' dal1y wYiPad~ Wag~ny ~ole~we da~nego ty- korytarz~rwy~h po9ładll~ą ~a ~łut. 
pailk~l publicznego zgOlf1s.ienia. da.je powód do l,gorszenia mi:t pu, poSiadające przedZielone od- by koleJoweJ, kontrolUjącej bIlety 
Naslmtek powyi;sz~go doniel';ie- I'ooajrua jest opinja publi~na, ... d~ły bez wewnętrznych połączeń .W pociągu specjalne stopnie, umi. ___________________________________ ' ~.~_.c_______ ~~ne po bokaeft wa~onów. 

Film erotyczny, będący ponie­
kąd roz,!)'rawą publiczną na. te­
mat: Czy noc poślubna. należy 
do męta? Ret. G; Fitzmaurice'a: 
Dramat z tycia miljoneF6w 

Ameryki p. t, 

W rolach głównych: 

B~lłie 
l@eI .. 

ove 
ROilUe 

Nad program: 

Słynny Ch6r Florencki odśpiewa sze­
reg pieśni l arję z opery .Carmen", 

Początek w dni powszednie o 
godz. 5 po pol. w soboty i nie-

uZlelc o godz. 2-ej po poło 

KondaktMzy pruchodzą z WIł'­

~nu do wagonu, trzymając się że 
:faznyclt pOł'ęczy. W okresie zimy 
·takie pr~odJlenie stwana dła 
'konduktorów wiele n.iebezpiecznych 
momentów, a i w lecie nie należy 
d<l rzeczy zupełnie bezpiecznych 
~ianie się w biegu antab i prze 
skakiwanie z jednego stopnia wa 
gonu na drugi. 

Organizacje pracownicze kole-. 
'jnwCów zgłoszą do ministra komu· 
~rdkacji w tej sprawie specja1n;y 
,~emorjał. który niewątpliwie bę· 
:dzi~ przez min. rozpatrzony i eweI1 
łuaInie załatwiony przychylnłe. 

Wysuwany był już kiedyś inny 
spQ8ób kontrolowania biletów. 

Przy wsiadaniu do wagonów biu 
lety są kontrolowane, pozatem przy 
wychodzeniu z peronu biletel'zy 
sprawdzają bilety. Kontrola w sa­
mym wagonie Jako stała rzecz nie 
jest potrzebna. Moi~ się ona od­
bywać sporadycznie od czasu do 
~ ... 
eusa,. 
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łraszny W padek na letnisku musi być zgłaszane władzy przemysłowe) 
Zamykanie sklepó" 

W"butb maszgnki t:it;żko poparzgt witepre­
zgden_ową Rapaliką 

w myśl nawej ustawy przemy- jący loltale innym przedsiębiot'" 
słowej, o każdem otwarciu lub com, przepisu tego nie przesmega­
zamknięciu jakiegokolwiek sklepu, ją, nie orjentując się, że grozi im 
zaliczonego w ustawie do pojęcia to z jednej strony poważna karą, 

uprawiania przemysłu, należy nie- a z drugiej strony nie ustają obo­
zwłocznie zawiadomić o tem wła- wiązki wynikające z faktu prowa­
dzę przemysłową, w Łodzi m agi- dzenia przemysłu. 

Prz.ed kilku miesiącami wi- na w 7Jbiomil'ku mas~i po- łuBkowe. Lekarz stwierdził u p. 
teFe~dentostwo Rapalsc.y wy- WOdując wyhuch. Rapa~ie_i poważne popaI"Zlenie 
jeehali nu lało do Bendzlelina, W ciągu jednej chwili, p. Ral- całego dala, wobec czego po 
gd7Jłe od szeregu lat s:pędWia.ią palska stanęła w płomieniach. udzieleniu pierwsze., pomocy, strat (wydział przemysłowy). Kara ta sięgać może 1,000 zł. 

względnie 14 dni aresztu, albo też 
dwuch tych wymiarów. stosowa­
nych w drodze administracyjnej. 

letDJłe miesiąee· . ZnaJdu.iące się w kuchni d'Zlie pl'zeWliózł wiceprezydentową do o ile przedsiębiorcy, otwierają­

cy nowe sklepy, w większości wy­
padków o tern pamiętają, o tyle 
zamykający sklepy t. j. przekazu-

W dniu onegdajszym p. wice- ci wskutek przerażenia na. wi- S2jpitala im. Pl'e~denta Moście 
J»'ezydenłowa chcąc pr~rzą- dali: paląc~j się matki dostały Mego w Lodzi. 

dzić dla dzieci podwieczorek silnego ataku histeryClZIJOegO i z Bawiącego wówczas w Łod!zł 
podpaliła maszynkę ben'rolową tl'udnośeia zdołano je ustpoko- na posiedzeniu magis,łiratu wi­

"Primus". ić. Wskutek wybuchu, poczęły ceprezyd'entIa Rapaiskiego po-
Wskutek nieOOkręeenia kra- palić się firanki, z·agJ'aiając po wiadomU o stras Mym wypad­

ntka Od palącego się nla misecr:- żarem całego domku. Jednakże ku szwag,ier jego, p!l"zcbywa..ią­
ce spirytusu za.paliła się heJ1lZy- ogień zostai w pOrę, p1'Zez nad- CiY rówmeż na letnisku w Ben­

Szoferz, jako eksperci 
wzywani bądą na rozprawy sądowe 

Wczoraj odbyło się w lokalu rom bezpieczeństwa, podczas pet­
zwi~ku szoferów walne zebranie nienia przezeń swych obowiązków 
członków, na które przybYł spe- służbowych. Bywają bowiem wy-

Rocznik 1909 pod 
broń! 

Wcielenie nastąpi 

w październiku 

• 

:Jak się dowiadujemy - wciele­
nIe do szeregów poborowych roc~ 
oika 1909 w pierwszym terminie 
nastąpi między 1 a 10 październi­
ka r. b, Obecnie już czynione są 

przygotowania i w przyszłym mie­
siącu powiatowe komendy uzupeł­

nień, miejskie i na powiat, rozpocz 
ną wysyłanie kart powołania. 

Teatr miejski 
TE'latr Miejski 

"Kidusz Haszem" 

Trupa wileńska. 
Dziś, w poniedzia.łek, na żą.da­

llie publiczności "Kldus:?; Haszem". 
Jutro, we wtorek, "Złodzieje" 

po raz ostatni. 
W piątek premjera 

Lejwika. 

Hocne dy!ury aptek 
Dziś w nocy d)"'żurują. następu­

Jące apteki: M. Epsteina (Piotrkow 
8ka. 225); M. Barloszewskiego 
(piotrkowska. 95); M. Rozenbkuna 
(Cegrel:or.an& 12); Sukc. Gorfeina 
(pi.łsudskiego 54); J. Koprowskie­
'(o (Nowomiejska 15). 
~ 

błwląkowy teatr 'wieliny 

(llS 
Gził I dni nasteDft,ch! 
Potężny dramat wschodni na 
tle walki o najpi~kniejszą ko-

biet~ Wschodu p. t. 

P1iłość 
pustyni 

W rolach głównych: 

OLIVE BORDEN 
NOAH BERRY 

HUGH TREVOR 
Nad program 

Dodatek dźwiekowy Me1ro-fioldwyn­
Mayer oraz aktnalnoś[i krajowe 
Poćzątek seanS6\9 o godz. 4,30, 6-ej 

B-ej i 10·ej wiec" 

Widownia nowocześnie wenty-
JA~anll. 1110 

biegłych z pomocą sąsi8dów, u~ dzeIinie. 
gaszony. 

N a rarull'ek pani RapaJskiej, 
rzuc.iła się majdująca Się wów­
ca'as w kucbni sąsi'adka p. Ra­

. palsk!ej p. M., któr:a stłumiła o­
gi~ń ubrania 1.lel"Waną z łÓŻka 

Wieepr:ezydenł natychmiast f' t cjalnie do Lodzi z Warszawy se- p.adłei, iż szo er nie zawsze Je8 
opuścił posiedzenie, udając się kretarz zarządu głównego p. Ron- winnym zdarzających się wypad. 
do ciężko poparzone.' zoo)' do . kó .• gtes. w. 
szpitala. Przedstawiciel centrali w dłuż- Dlatego też niejednokrotnie pod 

Jak informują nas lekarze w szem przemówieniu zapoznał ze. czas interwencji w ministerstwie 
wpitalu, stan myo.wia paDli RQ. branych z P'l'zebiegiem dotychcza- spraw wewnętrznych wskazywano 
pruskiej jest cilężki, jednakże sowych poczy~ń zarządu główne- na konieczność wydania noweli do 
n.ie budzi żadnych obaw. I go w POSzcz!;)gółnych minister- obowiązujących przepisów o ruchu 

kallą. 

Nie~wloe;zl1ie zawezwano r; 

Łod7ii miejskie pogotowtie ra- stwach celem zapewnienia szofe- samochodowym w miastach. Wyni­

Dziś nadzwrczahla premiera! 

Wielki pOdw6jn; program! 
PRODUKCJI "UFA" 1930 r. 

1.-

Najmilsza l najpikantniejsza komedja »Ufy" 1930, w 

Sensac,ina eksplozia śmiechu. 
wulkan dowcip6w i humoru I 

10 aktach. 

w roli głównej szampańska 

K 
II. 

• • 
I 

Hary H al,m 
ł\łbart Paulig 

• 
II 

Potężny dramat erotyczny w 10 aktach. 

Pożoga zmy,słów I Szał tańca! Wieczna walka płci I 

W roli gł6wnej: rewelaoyjna tancerka hiszpańska 

CONCHITA MONTENEGRO 
MUZYKA M. LIDAUERA - Si 

I Ceny miejsc zniżone wszytkie po. 1.- i 1.50 zł. 

Początek seansów o godz. 4 pp. w Bob. i niedz . . o god~. 12 w poł. , 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca. po 50 gr. 

kiem tych ciągłych interweilcji -
w3kazywał mówca - będzie obec­
nie wydanie przez ministra spr.aw 
wewnętrznych w poroztunieniu z 
ministrem sprawiedHwośei okólni­
ka do poszczególnych sądów w 
miastach w sprawie dopuszczenia 
do rozpraw biegłych szoferów, któ 
rych o}Jinja będzie brana pod uwa­
gę podczas wygłaszania wyroków, 
za przewinienia szoferów. 

Po omówieniu jeszcze spraw Of'4 

ganiza:cyjnych posiedzenie zam. 
knięto. 

'a 4 -

Dziś I dni nastun,cb I 
• Tango spelunek" żywiołowe, 
namiętne, pełne żaru krwi. 

Gra, która fascynuje I porywa 

Pola Negri 
łplewa 

w pr ,ebojowym filmie europejskie' 
produkcji p, t. 

Dzieje kobiety upadlej, którll miłoU 
wZJllosi z otchłani ku światłu. Wielłł 
sukces stolic europejskich i świetny 
triumf ,nakomitej rodaczki Poli Negri. 

jakiej jeszcze nie widzieliście. 

Nad DrOgram: 
Dodatek Fleischerowslll 

Potzątek seansów w dni 
powszednie o godz. 6-ei, 
w sob., niedz. i święta 

o godz. 4-ej pp. 

Dr. med. 

l ~a~o~iHn~i 
CHIRURG 

STOMATOLOG 
choroby dziąseł. .lłłayka. 

saRąk I t. d. 

RentgenodJssnosłyke 
111. PlD.'lJ'Il\llllla 1&1. -'IfI. 11"00 

Ord,nute 3-9 6839 
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-ala· IlDpreza sp riowa 
zgnarod wg zjazd moiot:gklowg do łodzi 

Pomimo dfSZ(ZD i _łt:hru, zawodnit:g olłi\80C;li doskonale wgnlkł 
ł Ierwszy międizym.\['O'dO'wy 

l;jald gwiaździlSty motocykli­
.;tów dO' ŁO'd'zi, mimO' fatalnych 
wanmków atmosferyc,zmych, 
wypadł na.d wyraz O'kazale. 
Każda impreza, zorgani:zowa­

na 'J)'lizez S. S. UniO'n stuiyć mO'­
że jakO' WlZÓT i klub ten sbu~z­
nie PO'd tym względem przO'du­
je w P'olsce. 

Co się tyczy samych zawod­
ników, to należy im się .i'aknaj 
wyŻis-ze uznanie, Mieli oni. bo­
wiem pfze·z cały czas trwania 
z,iazdu deszcz, silny wiatr, nie 
mówiąlC .łuż o ratalnym stanie 
d'róg w Po~sce. Szczególnie ,szo­
sy w pTomieniu 15 dO' 20 kam. 
Łodrzi, czynią miasto masze 
wpros't niedostępne dJa mO'tocy­
klistów. 

Zawodników pollS'kich kilku­
nastu zaledwie wyjechalo za­
~ranicę, by mieć ' wi.ękslzą ilość 

ki~ometa-ów, nlQ i lepsze drogi. 
ZgłO's'zeni uc,zestmky zagra-

micziIli, nie wszyscy do mety 
pTzybyli. Nie'wiadomo, czy wo­
góle staTtowali. wobec ma'rnej 
pogody, czy łei uleg.Ji wypad­
kom po drodze. Również nie 
wszyscy motocyk-lirśd k['ajowi 
,;d.ążyli na czas do merty. Wszys­
cy za w odlD'i.c y przybywali do 
mety ba,rdzo wyczerpani, a nie­
któr,zy nawet nie mogtli o wła· 
.. ny<:.b siłach .ze,;Ść z maszyn" by 
dOJŚĆ do kOilllł!roli książeczek 
drogowych. NajwyżSiZe uznanie 
należy się paniom., które mimo 
bardzo trudnych i ciężlkich wa­
!'ucnków, lila cza~ dO" mety ,przy­
jechały. S'Zc,z-e,gólInie .tednej z 
nich, U6TQ at ! Pimgi płl'zybyła 
. , pr'Zejeeha+.! 834 .1clm. lIlależy 

się na.twyższa pochwała .. 
Młody ,pollS'ki s,port motocy­

k~owy, 'W ~a,k k,rótkim czasie, 
zrobił taik wiel,kie pto.s.tępy 1 da~ 

HL 

dowód zag.ranicy, iż w nkzem, 
mimo gorszych warunków pra­
cy, jej nie ustępuje, 

Z'ainteresowaolli,e san1Ym zjaz 
dem dość duże. Świadczyła o 
tem, mimo ulew1Dego deszcz,u, 
licznie zebrana puhlic1zność. 

przy mecie, przyglądająca się 

'zapryskanym brudnym do mety, 
'Przybywającym kierowcom i 
ich m~szynom. 

Meta zjazdu znaJdowała się na 
Al. Kościuszki między Zamen­
hofa i Arndrze,ia, gdzie też urzą­
dz-ony był park dla motocykli, 
W od~anym do dyspozycji S. S. 

I. Sche<l1eT, A.D.A.C. Berlin, KATEGOR.JA B, MOTOCYKLE 
N,S.U., 500 ccm. - 1596 klm. Z PRZYCZEPKAMI PONAD 

II, Willller, A.D.A.C. ~,r1in, 600 CCM. 
N.S,U" 500 ccm. - 1596 kIm. I. Pienią,żlkiewicz, P. K. M., 

III. PieTzchała, Legja, W-wa, \V-wa, Harley ,Davidson, 1.200 
B.S.A" 500 ccm, - 1146 klm. ccm, - 1549 klm. 

IV. Stol,arow, S. S. UniOll1, D. II. 'Menzel, S. S. Uniolll" B. M. 

K. W., 500 ccm. - 1104 klm. W., 750 ccm. - 1.300 klm. 
III. Keste.nbcig, S. S. UlI.lion, 

KATEGORJA B. MOTOCYKLE HaTley Davidson, 1.200 ccm. _ 
Z PRZYCZEPKAMI DO 600 1005 klm. ' 

CCM. IV. Tecpe, S, S. Unlon, B. M. 
L Buckley, S: S. Union, ·B. S. W., 750 ccm. - 853 klm. 

A" 500 ccm. - 1572 klm. Oprócz powyższych nag.rodę 

II. Fuks, Bru- _ Koohba, Ariel przechodnią magistratu m. Lo-
500 ccm. _ ,959 klm. d.zi za największą ilość pr:zeje­

Nag,rodę B. S. A. za najlep. 
szy rez.u1tat na motocyklu mar­
ki B. S. A'. otrzymał p. Buckley. 

Nagrod-ę B. M. W. za najlep­
szy wyczyn na motocyklu mar­
ki B. M. W. - p. Menrel. 
Nagrodę fiTIDy "Polmim", za 

najlep!7zy wynik. na materja­
lach pędnyoh tejźe maTki otrzy 
mał P. Stolarow. 

Nagr.odę Ł.A.K. dla klubu za.. 
g.ranicznego A. D. A. C. Berlin. 

"Unionu" gmachu gin~nazjrum 
niemieckiego, znaJdowały się III, Pytows.ki, Bar - Kochba, 
stoły konkol,ne dla każdej kIa- B. M. W., 500 ccm. - 853 klm: 

sy, których było cz,tery. IV. Krajsowa, Liga Czecboslo 

-chanych klm. otrzymał p. Buc­
kley. 

Nagrodę dla 3 kłnhów k.rajo", 
wych za naJwiększą ilość Mm. 
przejechanych: I. S. S. Un.ion 
20.350 klm. II. Le.gja - W-wa 
11.602 klm. III. P. K. M" W-wa 
- 3472 klm. 

Na~rodę p. Diełła dla uczest- Ogółem uczestnicy p.rzejecha-
niczki zjazdu za największą Ii łącznie 50895 klm. 

Ogółem zgłosiło się 154 za- venska P1l'aga, 500 ccm. - 834 
wodników, w tem ~agraniczni, klm. 

ilość klm. otrzymała p. Neuma- \Vieczorem w salach "Tivoli" 
nówna. Nagrodę redaktora "Au .odbył się bankiet i rozdanie na­
to - Lotu" p. KozieHkiew1cza gród, poczem, uczestnicy j 

przyznano p. K'rajsowej (Praga członkowie klubów bioTących 

czeska). udzi'a ł w z.jeździe hucznie się 

z Niemiec, Bel.gji, Francji, Ho- ~-tłi"j!i;.nmNiJWiI:Jlil!!fjWIJ 

landji, Czechosłowacji, Jedynie 
niemcy i czesi cel swój osiagnę­
li. W plI.·zepismvym czasie ukoii 
czyło zjazd 71 zawodmioków, zaś 
6 p.rzybyło już po zamknięciu 
kon.troli. 

Tragiczny wypadek, któremu 
uległa uczestniczka zjazdu pod 
Inowrocławiem skłonił jej kole 
gów z klubu S. S. "Un.jta" Po­
IZnań do złl'ezyg.n.owania z dal­
szego udziału w z.teźd.zie. 

Wyniki były następujące: 
KATEGORJA A. MOTOCYKLE 
POJEDYŃCZE DO 350 CCM. 

I, Barliński S. S. 'UniOOl, Ariel 
250 ccm. - 1264 k1m. 

II. Webb, S. S. Unio n , CaIt­
hor,pe, 350 ccm. - 1011 kJm. 

III. RUŚJ:liak, S. S. Unio:n, D. 
K. W., 200 CCiID. - 909 klm. 
. IV. NeumanÓlW!lla, S. S. Union, 

D. K. W., 200 ccm. - 8-53 klm. 
KATEGOR.JA A, MOTOCYKLE 
POJEDYŃCZE PONAD MO 

CCM. 

& e:$M 

Jędrzejewska 
N·agrody kapit.aolla sportowe- .zabawiali do pói,na w nocy. 

W pierwszym wielkim mię- go S. ~. Union p. Nest1era Jana S. S. ' Union zdał 'Iliebylejakl 
diZ)'llarod0wym ttllr.n~eju tenni- \za na,}lepszy wyczyn sportowy egzamiln z wyni.kiem celujllJCym, 

otr:zymała p. N eumanówll1a. 

zwycięża w Berlinie 

sowym w Berlinie mistrzyni 
AMit = M6tifttt*1NC.,...$_~ Poiski J(~<.i ,rze.towS'ka pok,onała'-;' _ - . . _ ~ONHI';'l'~;i~ 

pannt;; Szpf.rliJUg 6:2, 6:1, zaś PIIJI ~19Lia Rli~&"iB~6MW!!ł Holm LI 
sp;)tbnie z pallln-ą Weich zo- I' ' ..... 15 IrHJlliii'ill fiV.I.~ ~um 
stało pI"zy stanie 6:0, 5:5 dla Rekord Polski na 200 mtr. pobity przez Kapułka 
Jędrze.iowlSkiej przerwane z po- W dniu wczorajszym w basenie "ki lepszym od dotychczasowego 
wodu deszczu.~cgji odbył się trzeci i ostatni o 5.7 sek. W tej konkurencji. pa,ń 

d2l:eń mistl"lostw plywackich Pol- zwyciężyła Jarkuliszówu. w czn­
Sukais Ifadimałłu ~ki. W ogÓlnej punktacji klUbowej sie 3,26,6, co jest levSi;'o 4,8 sek • 

W • o nagrodę p. pre~ydenta ProwadzI od dotychezasowycb }&1 wyników. 
~ arszaw.e 'nada1 Cracovia 144 pkt. Giszowiec W skokach wieżowY~h zwyciężył 

Łódzki B-klasowy zespól pił- ~132, AZS (Wa.rsza.wa) 121, Hako- loe7,konkure*yjn.y Merz (mszo-
k,a.rski rozeg.rał w sobotę w ·ah (Bielsk) 75. -iviec) przed ReID.lsZewskim (AZ'i:.']. 
Wa,rs'zawie spotkanie pi~karskie Rozegrn.no jedynie finały: 100 S t f t 4 100 li l d 
z tamtejszą A-klasową drużyną mtr. styl dowolny v.ań wygrała' .. z .a Ge .ę x . " pa ~~a a

65
11·1,.1-

, ,. S bó '9" . ~yna» .. lszowca w ozasie , 
MAKKABI. }';fe~z z!3.kO'nczył Solę zczer W<ll.')., czas 1,2 ,8. 400 mtr. , .• '.. A"SZ S tai t'·' 3 ·' 100 . . l d .. , -pr.zez -em. z 6 ę x pa-
zwyclęstwem dTllżyny Mdz'kieJ' sty owolny pa.now wygrał Kot, )'6 ~ ' . ..JI. EKS ."". ' 4 .1·4'2 

. . 5'45 k' k h . n w W} graf! W czaSIe , , . 
w stosunku 2:1. ~z'as ) , w .~·o -ac z t~~m.'p-ohny 

zwyoi,ężyła Stemipówna (BBSV - Mecz water - polo pomiędzy l'e-
~ Biel~). 200 ~:p'. stylem klasycz- _prezen~acj?.mi klubów ży'dowslci~h 

,nym wygrał ' Rakutek w cza8ie 'i polśkich za.końc~ył się zwycię-
.~,4,5, co jest noirym rekordem Pol shv~m pierwf:izych w stosunku '7:2. 
...\ ' ," • '1 

;!'*'4~*-*~~~@PSł!".~~ 
" .--

Bghaterowie przestworzy 
·DzłA i '· dni nasłGlHIJcłł! 

"':'1 . 
" Forest O'Brien (na lewo) f Dale Jackson wystartowali 13 slerp-
.13 o 2 w nocy do lotu bez lądowania na czas i dotycbezas pneby­

.t\-aj~ w powietrzu. Pragną oni dociągnąć do 1000 g()dzin lotu bez ' 

~ia 

Arcydzieło filmowe o miłości 
zmysłowe)' i idealnej 

'KOBIBT 
\II 
Wzruszająąy d~amat .kO'bi.e,~I' 
ogarniętej płomieniem wśze'~łi­
po~tnej miłośoi, opano.wan'El] 
z~ysłami, prz~chodz.~e.j ,6~~­
D1'St,ą drogę D1ewolnicy ŻYCłS 

W roł8ch głównych: 

Angelo Ferrari, 
Fer_naRd Ałt ... 

Alexs, lond" •• 
Wyjątkowo wspaniała il ustra cia 
zyczna orkiestry symfonicznej 

dyrekcjll Leona Kantora. 

Pocz~tek. se~DSÓW o 4-ej pp.~ 
W Sób. 1 med.z. o 1-2 W pdl 
Ceny miejsc najnitsze w 80b.' 

i niedz. od g.o~z. l~~ej do 3;ej' 
po 50 ' gt'.~i ~,~ -'IJl. 

reke~8~ 
itBMfII! 



,.GŁOS pa ANNr 
LÓDZ 

18 sierpnia 1930 r. s 
• 

"GlOS PORlIMY" 
&'ÓDŹ 

18 sierpnia 1980 r . 

Z",eieslwl Cracovii i Wart, - Tabela ligowI bez zmian 
7. Pogoń 11 12 
8. Ruch 11 15 
9. ŁTSG 10 14 

10. ŁKS 8 13 

najbliisB meczI 
ligowe 

W najbliszą niedzielę, dnia 24 

ka - ŁKS w Warszawie i Legja. 
- Czarni również w Warsza.wi:e 
oraz Cracovia - Warta i Garba.r. 
nia - L TSG w Krakowie. 

ŁKS-u, który !dobył d,wie brd­
ki przez Tadeusiewllcza i Feję. Po 
zmj,a,nie stron przewaga. Polonji, 
dla której uzyskali bramki: Szeze­
pania.k 8 i Ogrodzińsld 1. Sędzia. 

Wyniki ostatnich spotkań ligo. 
,wych nie nos :r.~ w sobie cech sensa 
cji i n:.togół odpowiada.j~ przewidy. 
wanym, natomiast jeśli ktoś chciał 

by się dopatrywać w nich pew­
nych niespodzianek, znajdzie ją po 
niekąd w przebiegu gry Polonji z 

11. Czarni 8 13 
1~ Warsza.\"imka 5 12 

25:21 
23:32 
18:35 
24:26 
10:27 
11:39 

b. m. rozegrane zostaną następu- Warszawa: PolonJ'a ŁKS 1'- Dudryk la Lw~wa. . 
jące mecze ligowe: Warsza.wian- 4:2 (0:2). Do przerwy przewaga. Kraków: Oracovi~ r- Warsza· 

wianka. 8:0 (1:0). Warsza.wianu. II 

sześ'C'foma rezerwowymi. ,W szyst­
kie bra.mki dla Cracovii sdchyl 
KOl!sok, w tym jedna. II rzutu kar 

LKS-em. 
Łodzianie potrafili prowadzić do 

przerwy 2:0 nie um'ieH jednak suk­
cesu tego utrzymać i przegrywają 
'dr~ połowę z8JWod6w 0:4. 

b. T. S. G. • Czarni 0:0 
Ciekawe, iż wyniki rozegranych 

w Jniu w:czorajszym czterech spot 
ka.!'l 11:e wpłynęły absolutnie na 

Dzięki ofiarnej i pełnej poświęcenia grze F alkowskiego 
i Winschego zespół ł6dzki zdobył punkt 

nago. 
Kałowłce: Wa.rta. - Ruc.h 2:1 

(0:1). Ruch ma. wię()ej z gry, n .. imo 
to zawody przegrywa, Bramkę dla 
Ruchu zdobył Sobota, dla W:ut.y 
- Rodojewski i PrZybY!3L. Zs,wo~ 
dy zostały przerwane na lS min. 
przed końcem z powodu ciemnośd 
i zostaną. powtórZOhi:l. 

uJmład sił w tabeli, który pozosta- Lwowska druźyna Czamych, du ł.TSG. nie rozumie się i 
_ która w roku ubieglym miala nie '.jest z,/$"a:ną. Nie przeprowa-

je ten sam. Cracovia kroczy na ,Slpaść do kilasy A w obe:cnym se dzlJno urn jednego planowe/i:o 
czele z różnicą 3-ch punktów, za z()ll1ie wykazuje ba'rdJzo slabą ataku, któryby mógł powaŻlllie 
nią podą.ia Wi~ła, dalej grupę z formę i umiejętność gry w p~ę za.gn-ozić bramce Czarnych i 
17 pnnktaml stanowią. Legja, Wal' DOimą. Temba.rdziej po:.piąJtko- iJlflzynieść prowadzeni,e. Lewo· 
ta i Polonja, chociaż ta ostatnia wej SI'omO'tnej kIlę.sce, w StOS1ID s-kiI',zydłowy, wył anemioQzny. 
ma o dwie gry więceJ do rozegra- 'ku 7 do O, zadanej lwowi,anom po pimeprowadzen-iu nawet pil. 
nia od swych poprzedniczek, wresz p'Tlez stolec.z.ną PolonJę, ogól- ki na stronię p!fzeci.WI1lika ni,e 
cee do grupy czorowej zaliczyć nie przyp.us.zczano, że LTSG. potrafi silnym wY'kopem prze­
trzeba jeszcze Garbarnię i Pogoń, wyjdzie zwycięsko z 'w'C:zoraj- nieść '.lej pod bram'k'ę przeciw. 
które są w stlł!nie odegrać w roll. szego spotkania i wzbogaci o nLka.. HerbsŁreich illlie podobaJ 
~trz'ostwie powatniejo.zą ro'.~. dwa swó,i sltan punikrowy. Tym- się wc·zornj, gdyż był zamałtO nI 

czasem jedynie dzięki n,iezwy. chlliwy i zamias,t pilnować swej 
:'3ytuacja ŁKS·n pogorszyła się kłym wys~kom Falkowskiego i pozycJi ·zbytnio się cofał do ll. 

g'dyż wynik remisowy ŁTSG z fenomenalnej wp!l'ost poracowi. nji pomocy. 

nie. Tymczasem Fal:kow&ki wy­
biega z bramki i rzuca się pod 
nogi RejmanQw!i, wyłapując je­
dnocześnie pibkę. Widzowie na­
glrodzHi ten szaleńczy WP!l'ost 
czyn. rzęs'i'Słym.i ok.JlLS'kami. 

Kirólewiecld i HeT'ootTehch w 
tej fazie giry usiliu,ją się JlIl"ze­
drzeć T)Tzez dobrze dysip'Qltlowa­
rn.ą Un.ję pomooy CZ3Jl'nych, lecz 
jeśli się mu to lIlawet uda.ie, mu 
S'zą sJk,apitul,ować na obronie 
względnie bramkarzu. 

tła boIskach w kraju 
w Warszawie ŁKS Ib pokonał 

Polonję Ib 4:1 (2:0), przewa,ża,ią.e 

znacznie. W~8ła rozegrała m(~GZ z 
reprezentacją Zakopanego zwyeię· 

żają.c ją 16:2 (l!!). We Lwowie Hl 

P!I'zed kOllcem pie'mVIS.zej po_ Ker. (Budapeszt) pokonał Pogoń w· 
łowy, wyt,waTza się znowu bar stosunku 2:1 (0:0). W Krakowie 
dzo gtroi?ny momemt pod bram- Wawel pokonał Cracovię Ib 4:2. 
ką go'Slpodaorzy. Zamie'Szanie i , Pozostałe mecze zostay o4b .. iI. 
silny ~tlI'lZal lewego ł'ą'ClZlIlika ne. 
brOllli napif:t\St'ką Fallkowski. Iow 

Czarnymi sprawił, że lwowia,nie tośd Wtimche.go zespól ~6d.z'ki Druż)"lla Oz,annych pil'-8'zentu-
11lają dziś równą iloŚĆ punktów z ucnl'onił się od kłęSlki. Kilka-.te się o wiele lepiej. Gracze do­
nIm. Dopóki jednak Warszawian- kIromie CzaTni mieli "IDwrowa- brze rozwimię.ci filzycznie ro-z­
ka. kroczy D.adal po drodze ni.e>po- ue" sytuacje, z k,tórych s,tt'lzele- połiządzaJą dobrym biegiem, nlO 
wodzeń ró1.nica trzech punktów nie goala nie plrZedlSltawiało i ambicj~ któTej ta'k oolTdzo 
dzielą,ca ŁKS od niej jest wystar- już żadnej tJJ;udnośd, lecz wy- bl,akuje ł6d7.Jdm zes.połom li. Po zmianie stron ooralZ g.ry Sukces Polild 
czająca, l~ jedno lub drugie zwy że,j wymieni.eni girae'ze potrafi:M gowym. się zmienia. ŁTSG. cz'ę§cie.i już na wioślarskich mi-

zawsze unicestwić zakusy na·- Po roz.poclZęciu z.awooów u· gości pod bramką lwowlian ' i 
cięstwo ozynią sytuację doŚĆ groź- pasbni,ków lwows.kich. Spacja}. daJe ~i~ pr2:erwać Herhstreł. więcej wytw-Ił'l"za g:romych sy- strzostwach Europy 
ną· W tej sprawie wiele wyjaśni nie Winscl1e w najkJrytycZIIliej- chom lecz blra!I11lkal".z wybiega tURCji., Dom.ze .łedna,k dys'Pono. Na mi>str:zosłwacla wiołaM" 
nam mecz niedzielny Warszawian- h t h jd ł '\..- _,1.' i b' l,n_ pod b k . d szyc moro,en ac ma owa ~ JJ!1.a~1 wy lem pi&A.ę % wany 1I'a:m alu me op,usz,cza skroh Eurropy w Liege 'polscy 
ki 7. ŁKS-ero. się pod bramiką i w ostat.niej nóg na'pastn,iików. do zdobycia gada. 

Tabela. ligowa 1'>1'\ u'Wz{'f'l~An(e h Hi 000' ł'jk . , •• wioślasrze odnieśti wspamiały 
, l.'~ • '" ~ - c. w ' , tera pl >ę pr~eclW. Od tej ohwili uwidacm4a się RÓWlnL~f lWOW18Jlle mają ode sUlkces za lttnu i.... I i' 

mu wyników przedstaWIa Blę na· nikowI .• Był, O:~ ~ędzle: w przewaga lwoWlian, lktÓirzy !l'()IkiI'otnie moxnO'Ść zdobycia ,..,....... ~ m eJSCe YI 
stępująco: hraTnce l na ,1'llIll?- oDr?ny, w 1><?- pl'tZez 25 mmu.t~tą na sko· bramki, lecz FalkO'WlSki i Win- dwójkach pl".Zed Węgramd i 

T 
• mooy, a rowruei kil;kakroŁme nie go s-poda'rzy. S1::he nie dQpusroz,ają do tego. \ F'ralIl'Cią. W ósemkaeh polacy 

abela głer IUIO\VJch l wid-zieaiśmy go na 'Polu kall'nym Minuta 30 przynIOsi n.iezwy- Zawody naogół były dość cie- polwnatlli zostali w pó1fina1. 
Ozarnych. k1··.. d· k dz' nJ1, '" ' .~ 1. Cracovia 22 18 31: 9 . . e ,emocJOlIlluJący momeu. po awe 1 ...... \1 C'Zlęl.~hym mom~- p!I',zez W'fochów, którzy w fina-

2. Wisła 19 18 30'19 Poza tyma dwoma graczami bramką ŁT.S.G. Mianowicie 11- tom podbramkowym, c.hoclat le pz1.zegraJii do Ameryki zaś 
17 12 28;14 należy jeszcze wYSiZczeg6.Jnić daje s~. Rejmano,,:i pr'Ze~l"z.eć drużyny ~ały cłmotyczme. , . ' . ' 

s. Legja. Królewieckiego. który zade. przez hn.Ję pomocy 1 po OUlllIllę- Sędziował ,p. BlJ:IZezińsiki do. w dwoJkach bez ste.r'll'llka pola-
',. Wa.-r~ 17 12 29:17 m<>r1fSltrował we ładną i łech- du obrony zbHża. się on SlZybko brze, myt pobłaż!liwy był jed. cy przegtrali w póUinale z F,ran-
6. Polonja 17 14 36:23 niozną. Nic on jednak nie mógł do brnmk~. Zda'je si~ wszyst- nak na faule. cją· W czw6rkach wioślarze 
6. Garb,amia. 12 13 31:84 zdzIałać, gdyż cala linja napa- kim, że goal siedzi meucbron- .~ pol"y,)·Y l1ie hu.}i udziału. --, 

ro· egranO o misinosIWo 
1'6Ulba. pog.oda., jaka W' dniu 

,WHOl'aJezym <hkła się we zn.a.ld 
swykłym Ami.ertelnikom, utrudn.i.&­
ła. równieł bardJao powaJm.ie pracę 
sportowcom. Nfeznomy deszez 
spra:wił, te za.wody WKS - 80-
k:6ł' przy IItllinie 2:0 l UniQn - Ha 
kOM pHy et&nie 3:0 zostały przer 
JW'a.IUl pI'Jez sędziego 40 minut 
przed końcem gry. W myśl no­
:wych obowiąaująeyoo przepisów, 
nie przewidujących rozgrywek, hę­
·d~ one musiały być w eałości pow 
tórzone, co bezwględnie spowodu­
je pn.esunięc.ie szeregu terminów 
i ni!epoiW'l:woli prawdopodobnie za­
końc~yć gier o mistrzostwo w prze 
whl»>ia.n:ym pnez PZPN termi!nie. 

Oboonie WKS ma do rO'Legrania. 
leszcze tl'zy mooze, a pooiada tyl. 
ko jeden wolny termin świątecz. 
ny. Zawody z ŁKS-p.m zostały wy 
znaczone na kodę przyszłego ty. 
godnia. Nie~two będzie znaleźć 
terrom dla. pnnownej roz~rfWki 
:f."KS - Sokół. 

z połród OtI.łego Keregtl spot­
kań rozegrane zoeta.ły w dniu wczo 
rajszym tylko dwa.: Turyś<ń - Wf 
dzew jOrkan - PTO. 1hięki lwy 
cięstwu Turystów i 01\kanu fioleto 
wi wysunęli 6ię na. pierwsze mIlej­
see w tał>ęU, na.tomia8t Orka.n u. 
trz.ymał dotY6hcza.sową lokatę. 

Poniżej podajemy ta.betkę mi­
s.trzostw A-kl8.Sf, 'W której wyniki 
meczów niedok~ooonroh me są 
uwzględnjone. 

1'. Turyśoi 
2. WKS 
8. ŁKS 
4. Hakoah 
5.0rąn 
6. PTO 
7, Buna 
8. ŁTSG 
9. Bieg 

10. UIion 
11. Sokół 
12. WidzeW' 

!iM -
ze 

klas, 



18.vm. 908 POBAnY - INO 

Genialna reż,seria J O E M A Y' A 

Dziś 'j' ' , , 
.. .r~' . 

rewelacrlna premiera! 
Najpotężniejszego arcydzieła 

wytwórni " UFA" 1930 r . 

Nadzwyczajny dramat salonowo-seneaoyjtty na tłe miłości policJanta i złodllejkl 

MIEDZYllRODOWA DBSADA~ •••• 
Ceny miejsc zniżone 
wszystkie po 50 gr. i 1 zł. ET'Y IMI N 

gwiazda Europy • GUSTAW FRIHLICH 
AL_' STEIIRii·CI 

•••• 
Poezątek seansów codziennie 
o godz. 4: pp. w soboty i nie­

dziele o godz. 12 w poło 
Adalbert SCHLmGW 

słynny z filmu "Wołga Wołga" 

Warszawski Tealr HewJl 

"CHOC LIK" 
pod kier. art. Jerzego Darskiego, 

W Kinie Spółdzielni, 
SIENKIEWICZA 40, 

Dziś i dni następnych I 
rewji Nr. 3 p. t. 

"M~l( ~An '~lW~lI" 
W WYKONANIU: 

M. Łukjańskiej, L. Orlińskiej. 
Żukowskiei. Nikearskiego, 

Bzvndlera, B oruńskiego , Po­
-pławskiego i Darskiego oraz 

girlsów_ 
W PROGRAMIE: między innomi: 

,Gapcio ordynansem", "Kacper 
bomba.., "Nasze dzieei", "Polka 

k " M t" grotes a , ,. enue . 
Dowcip, satyra, aktualja i ł. p. 

Ret.: F. Kalioowe-n 
Układ baletowy: 

Mo ŁukiańiJka i Niksarsn 
Zapowiada: 
pp. J. Szyndler i M. Popławski. 
Muzyka pod kier. C. Kantora. 
Pocz~tok pl'JledstawieJ\ o g. 8 i 10 "'. 

ceny mlejec od 1 do 2 zł. 

J; 

PGRADNIA 

Wfn(~lll~l[lnA 

KILlŃSKIEGO 178. 

Po gruntownem odświeżeniu 
Wielka . Premiera! 

Od piątku 15 sierpnia 1930 r. i dni następnyoh' 

Pieśniarz Parrża 
~Ó~O~~j l'Iaurice ł:heyaller 

Stuprocentowy film dźwiękowy m6wiony 
i śpiewany. 7144 

Ceny mIejsc nie podwyiuon..., 
Następny program: .Pleśń Zywlołów" 

W roI. gł6wnych 
Gary Cooper, Lupez Velu i Louis Wolhelm. 

Dokł6r 

WOłaKDWYSKI 

KLiniKA 
PDlolnlllD·~rUł~ 

" 
SAN ATO" 

Ogrodowa 10, tel. 213-67 
I i II kla_ 

·OPI·EII LEIIRS·II 

Ołuwa d8łeUliwo\t\ HI. 
IPzmacnłll I Dł'zBI\II\l 

zbolała słupy 
Lllb. Chem .• D I N O V 
Warszawa, Elektoralna 26 
Gdzie niema, wysyłamy 
poczt" po wpłaceniu na 
konto P. K. O. 13807 

Zł. 1.75. 
Pudełko :l:awieril soli na 

7 kąpieli. 6488-5 

nad maJką i di!ieoki~. e ____ raBIl~t1!.2Im~. 

CIIIY POAGH • I 
n& 1I-ej ~";.~ .~i I . eD!,~e li , 

St.Bibergal I illl~}!.A L J~~~J!~~t~~~ 
MONIUSZKI 11 

TELEfON 188-21 
Choroby ak6rn. I weneryc."., 

.'ektrot.reple 
PfllPtmute od 8-90 I od 5-8 lir. 

IW nteds. od tO . 12. 
J 

Par 1 • POI r -i 5 

I Do .lod6w dodą.je się da""mA 
wodę 8Odowl\ i wafle I j V . _. 

r. 

Dr. med. 

fSllKI BfllER 
C8G18LNIANA 25, 'fIL 128-&' 

tkanIn bawełnlan,ch I L zw. "Braki" 
powrótill ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 

8peoJa1l8ta .hor6b ak6rnyoh urzędników biurowych e. t. c. 
ł !.ener»unyoh 0800 DO w,ilłkowo niskich ceDach sDrleda'e 

LBOZENIE 8WJAl.Ul1BM, K O N S U M DJATERMJA 
(lampą kwarcowQ) . 

laeIcarzy-specjaliał6w Badenle knwt I wvd.lelłn. "WIDIEWSKiEJ MANUFAKTURY" 
.- dlkl 1 ~llIloje od 8-e i ad 6Ą. L E C Z N I ( A .... w nlelWełe i tfwlQa od 9-1. Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 

'FSL. 205-38 Dla. pań ad 6 do 7 po poło 1':'''- -"'f~'~ N. B. Dla pp. urzędnik6w państwowych i komunalnJ~ -,.., 8p~...,.. ... _ 
CIpIlO& od 8 r.mo de 9 wieOIl. oMllelna poua.lłalnla. sprzedaż na spłaty mieaięczne. 6412 pr., G6rriJln Rynku 

11-12 ) p~muj~ Plo"kowslca 294, tel.12~.81 
a-- 3 ) kobieła-lekaa: Dokł6r tDH' pnfstant;U'łI'amw. pabianicłrich. 

w niedmelęiświęta od, 9-2 pp, POII:IłD~ Cąnne od 1-O-ej rano clo 7-:.ej ~l 
łeezenie chor6b p Lin DI!R ~ ~ . w nied.iełe i ~więła d9 2;ej po ,. I 

wenerrcanych i skórnych I &I łc...two znajdz.ie ten kto ukończy Sz li O ł d r y n g =~~pr.~.:;,:te: I,m ,~. 
n_..I--=e L--= i wvdllielin na kuxs buchalterji pod kierownir,.. e laferoowa,ełektą.8aCla,. Róen:_i-
.DłJ\MH.U. lU'W& -Ol choroby weneryczne, sk6rne i wlos6w t tyn d": ut Połu . ~lenle, .,,'Ią (lĄOCcU, Q 

svtilis i tryp~ wam l1!. owooego pe agoga. vpe. dntowa 9, tel. 12'1-64 .lirwt, plwocin, WJ,lłcielin 'la) opiIr 
KonuliaoJe z nauroleglam Andrzeja 2, tel. 132-28 JaJI ku ~ bU3halter··· bauKowej .... ó&Mttru"ltl'. 

I urologiem Leuenie lamp~ kwarcow~, analizy ~ .y. .r~. . JI ~. \ gllllnal rmł.noI ...... ' . 
GebiDet Swtałło-lecmicllF I k~wi i wydzl~lin. Przyjmuje ~odzien- 11 techniki bluroweJ_ W ladomośc , Wł. -. ,.tv n. mIsato. PONda 4 .t. 
KaI!ID~a le_s_ . !,Ie ~d 0-11 I od 6-8 w .. w niedzielę w administracji, "Głosu Pora;nne- DAwrMłl ?~ten~ ..... orac w ..... 

Odd.lelna POClekalnia. dla Kobiet I ŚWięta od 10-12. OddZielna pocle-" . . . . . .... • . a dla ~licw6:b s,",,",A 
PORADA 3 Zł. 3236 kalnia dla pań. go lub na ml&Jf\t,'U KllińslU6go 6~ I . i "'~ .. ~n,oh ",-----... ------1 Od 1-2 lir Lecznicy (Piotrko •• ka 62) mieszko 45. ••••••••••••. 3 Z&'O TE. 

Kino-Teatr 

Dziś i dni następnych: 

Wielki podwójny sensacyjny 
program. 

w,.; 

I W MOCY -KoRS ZI\ Z ..... "·I~ ... ,,;=l:.~~~ .. m;,w,",,'''~W~ 
Wstrzi\saji\cy dramat z tycia ludzi morza. • p D I D n ł a R B ~ ł l-t u ł iJ" 

W rolach głów-' 11 B I . I 11'1 ". 11 
nych słynni Jack Rl[bard"D, Mague e amy I l ni san. udział biorą D. Marsz. Piłsudski, gen. Ha Iter i in, 

Wielka walka na morzu. Zdrada Richardsona podczas burzy. Por- Walki uwieGznio~e Kostał, przez bohaterskich operatorów pod hura-
wanie matki Richardsona. Napad pirota nil Belamy, narzeczon/ł ganowym ogniem ",alczllcych armjl naszej i nieprzyjocielskiej. 
Richerdsona. Oswobodzenie Belamy z rllk bestjolskiego pirata. 
Zacięta walka. Niefortunny strzał pirata do Richardsona. Z.ycię- Ceny mleJec nadal znllone. 1.- 1 zł. 11-75 gr., 111- 50 g" 

stwo Richardsona. .lustracJe muz,c.na pod kierunkiem p. BJałklewlcza 

'ren umerala miesięc~na "Gł~su Pora!'nego" ze wszystldemi. do- ~ Ogłoszenia za wiersz mililaełl'o~y I-szp.altowy (strona 5 szpa.lt): I-sza strona 1 .1., w tek§cie j() gr. 
datkami wynosI w to dal zł. 5.00, za odnouenlo - nadealane po ieWcłe 40 gr., Jlonoloat do 150 wlerBly 30 lir., wyłej - 40 gr. Zwyczajne 

~ grosz" z pr.esyłk~ pocztow~ w kraju - zł. 6.50' lIagranicll - lIl. 10.- (sfr. 10 szpIlIt) 12 lir., Dro.bne 1~ gr. lIS wyruj najmniełase ogłoazenie :Ił. 1.50 11'. Poscu!riwallie pracy 1Ó gr 
. I:a wyrllz; najmnie)8ze zł. 1.20 gr. Oglouenia zal~%ynowe i za~lubinowe 12 11. Oglo81enia zami«;jacowe obli: 

_ I c:;a;,e!!1ł c Ó'J pr~~!. łłrąl "lP'anic.nych o 109 paOf: ~a ogłouenia łabel.llr,clne lub fanta~. dodatk. 500/0 

.. Bedł.kłoI; Eugen'us;c Kl"onman Wydawca ,.Prasa", Wydawnieza 9p(iłkR z o~r. odt) \f drukarni włRsnei Pfott410WlD 101. 




